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w a .  Adm inistracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. O rig ara  i Główna tra fik a  
'  Rynku. — A gencya J. Hopcasa i A, Salomonowej, plac Maryaoki 2 — Handel 8 t. K ar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J . Ekiera, ul. Karmeli* 
oka 18. — Z a m ie js o o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło s z e n ia  przyjmują: B iura dzienników: w t 
L w o w i e  Ludwił Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  2 - r z e m y ś lu  tu.sca-
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dschmied, M. Dnkes , H. Schalek, J . Danneberg. — W Paryżu Sociótó Mutuelle de 

«  ,  . Publicitć A. L o r c e  te , directeur, Rue Caumartin, 61.
(lnser.a ty) przyjmuje Administracya za opiaeą od miejsca wiersza drobnem 
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100 egz dla mieiscowviń 8'^ l a x.cen7 ^ kor ec 100 ega. dla zamiejscowych, a  1 kor. od 

y prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Kraków, 7 września.
I  jeszcze nic! Dopiero ostatnie dni zawyro­

kują o rozwiązaniu Izby, gdyż dotąd, jak  się 
pokazuje, gabinet Koerbera nie powziął jeszcze 
w tym względzie żadnej decyzyi, lub zapadały, 
na  jego konferencyach, uchwały niejednomyślne, 
świadczące o znacznej różnicy zaań, w łonie 
iządu. Podobno m inister dla Galicyi, będący 
wyrazem opinii przywódców Koła, godził się na 
rozwiązanie parlam entu pod tym jedynie wa­
runkiem, że równocześnie narzucony będzie 
Izbie nowy regulamin. W iększa część kolegów 
p. P iętaka miała jeszcze w zbyt żywej pamięci 
sceny, jakie rozegrały się w greckim gmachu 
na F i ancensringu, gdy Badeni, na spółkę z Da­
widem Abrahamówiczem „oktrojował“ Izbie po­
selskiej nowy regulamin w asystencyi policyi 
wiedeńskiej. Drugiej edycyi tego przedstawie­
nia obawiają się prawdopodobnie ministrowie 
i dla tego albo zaproponują koronie rozwiąza­
nie parlamentu, bez narzuconego regulaminu, 
albo wogóle od tego eksperym entu odstąpią.

Reasumując nadeszłe z W iednia dziś do po­
łudnia wiadomości, przychodzimy do przekona­
nia, że myśl rozwiązania Rady państwa d o j ­
r z a ł a  j u ż  w r z ą d z i e  K o e r b e r a  o tyle, 
że dzisiaj odbyć się mająca rada gabinetowa 
poweźmie w tym kierunKu s t a n o w c z ą  i f o r ­
m a l n ą  u c h w a ł ę ,  która przedłożona będzie 
cesarzowi do sankcyi przed jego wyjazdem do 
Galicyi.

Tak więc do niedzieli wyłącznie rozstrzygną 
się losy obecnej Rady państwa, lubo zdaje się 
najmniejszej nie ulegać wątpliwości, że przed­
wczesne jej uśmiercenie jest już w tej chwili 
faktycznie kwestyą zdecydowaną. Brakuje tylko 
po wszelkiej formie ogłoszonego wyroku, z pod­
pisem cesarskim.

To jedna część zadania, podjętego dla ła ta ­
nia sy tuacji. Parlam ent będzie rozw iązany; 
ministrowie odetchną, niby po spełnieniu wiel­
kiego, politycznego czynu. Ale wtedy dopiero 
palącemi głoskami wypisze się kwestya: co  
d a l e j ?  Czy rządzić bez parlamentu, na pod­
stawie 14, — czy też puścić się na ryzyko­
wną próbę i rozpisać nowe wybory ? • Podobno 
dr Koerber decyduje się na tę drugą ewentual­
ność, a nawet, jak  z W iednia donoszą, i s t n i e j e  
z a m i a r  r o z p i s a n i a  n o w y c h  w y b o r ó w  

•iWiLt d a l i s t o p a d  ____
Naturalnie, pomiędzy terminem nowych wy 

borów a rozwiązaniem Rady państwa odbywać 
się będzie w dalszym ciągu omłot pustej słomy, 
w formie rokowań między rządem a stronni­
ctwami. 1 znowu skończy się na tem, że na to, 
czego zażądają Czesi, nie przystaną Niemcy, 
i odwrotnie. Wtedy, z zapartym oddechem, wy­
czekiwać będzie dr Koerber wyniku nowych 
wyborów. Jeżeli nowy parlam ent wykaże wzmo­
cnienie stronnictw  radykalnych, będziemy znowu 
tam, gdzie jesteśmy dzisiaj i gdzie byliśmy po 
dymisyi Badeniego.

Tak odbywa się gra bez końca, wirowanie 
W zaezarowanem kole półśrodków, bo w sfe­
rach decydujących brak odwagi na krok sta­
nowczy, na zasadnicze zmiany prawno-pań- 
Btwowe, któreby utrw aliły spokój narodowościowy 
i tchnęły w machinę konstytucyjną nową siłę 
żywotną.

W o jn a  w  C hinach.
Dwuznaczna ro la , jaką odgrywała Rosya 

z początkiem wybuchu zamieszek chińskich, 
Wystąpiła ponownie, jak tylko uwolniono posel­

stwa w Pekinie, a z niemi poselstwo rosyjskie. 
Dwuznaczność ta  zaś daje tem więcej do my­
ślenia, że choć Rcsya postanowiła podstawić 
nogę planom zjednoczonych mocarstw, wycofu­
jąc  wojska swoje z C hin , to jednakże nie za­
przestała dalszej wysyłki sił zbrojnych na te- 
rytoryum walki. Tak lip. na dzień dzisiejszy 
był zapowiedziany przejazd przez Bosfor dal­
szego parowca Lloyda „E lektry", który wyna­
jęty przez rosyjski, wiezie nowy transport żoł­
nierzy do (Jkin.

Jeżeli więc zbyt wyraźnie objawiona niechęć 
mocarstw nie spowoduje zmiany planów Rosyi, 
to ona niewątpliwie przedstawić się zechce Chi-, 
nom jako jedyna przyjaciółka", aby nagroma-ł 
dziwszy dostateczną ilość wojska dopiero grun^ 
townie je na własną rękę obedrzeć.

Z tonu nawet edyktów, jakie wydaje cesa- 
rzowa-wdowa, a które odznaczają się wielką 
zuchwałością wynika, że musiano jej z jakiejś 
strony dać pewne gwaraneye, skoro raz po razu 
pozwala sobie wyrządzać impertyneneye mocar­
stwom.

Już zamianowanie na rzeczników ( hin w ro­
kowaniach pokojowych mandarynów, którzy byli 
bezpośrednimi inieyatorami i uczestnikami a ta ­
ków na poselstwa europejskie, jest formalną 
zniewagą. Oprócz tego zaś, jak „Agencya Dal- 
ziela" donosi, cesarzowa chińska wydała dekret, 
datowany z Taijenfu dnia 20 sierpnia, a po­
wiadający, że dwór cesarski uciekł z Pekinu 
z powodu zaburzeń pomiędzy Bokserami a chrze­
ścijanami i z powodu obawy o życie cesarza. 
Cesarzowa dalej wzywa wicekrólów, aby się po­
łączyli celem p o m s z c z e n i a  s i ę  za krzyw­
dy, wyrządzone Chinom przez obce mocarstwa, 
aby pobierali dalej podatki i werbowali wojsko.

Zdaje się , że około chińskiego dworu cesar­
skiego, gdziekolwiek on bawi, gromadzą się po­
woli sih chińskie, mimo całego popłochu, jakie 
w wojsku chińskiem musiało wywołać zajęcie 
Pekinu. I tak  np. gubernator Kwangsu masze­
rował ka stolicy z 5000 ludzi, z których zna­
czna część, dowiedziawszy się. że stolica w rę­
ku obcych, pierzchła, a reszta pomaszerowała 
na zachód, aby połączyć się z cesarzową-wdowa.

Bokserzy przycichli, ale nie znikli i ciągle 
jeszcze zdarzają się pomniejsze utarczki z ni­
mi. Tak np. onegdaj. według telegramu guber­
natora niemieckiego z Kiao Czau, pod Cingt.ui 
zdaizyło się , że na patrol niemiecki, złożony 
z 2 0  luazi pod dowództwem podporuczników 
Rettberga i Dziobka (może Polak ?) napadło 
400 czy 500 Bokserów. Napadnięci jednak atak 
odparli, położywszy trupem 3o czy 40 Bokse­
rów, a sami nie straciwszy ani jednego żoł­
nierza.

Tyle na dziś z chińskiej łamigłówki.

Koresponflencya „Nowej Reformy".
Biała, 6 września. 

(Prusofilstwo niemieckie. -  Polskie chorągiewki. -  Nie
W° , Pp '? kLUI  ~  Ma fl« tra t  bialsk, Brakodporności u Polaków. -  Ze zjazdu Sokołów.)

Wiadomo, że ludność niemiecka Bielska i 
Biały, małpując brać germańską prowincyj środ­
kowych, w znacznej mierze zwraca oczy swoje 
ku Berlinowi. Na zewnątrz św iadczyły o tem 
niejednokrotnie publicznie śpiewane „W acht 
am Rhein“, ilustracye Bismarcka na sklepo­
wych wystawach, pickelhauby polieyantów i in­
ne objawy więcej abstrakcyjnej natury. Byliś­
my więc ciekawi, jak się też zaznaczy tutaj

sarskiego. Otóż jak  wszędzie zapewne było 
w miastach i w miasteczkach, widzieliśmy i tu ­
taj obfitą iluminacyę, transparenta, popiersia i 
obrazy cesarza i chorągwie, z tą tylko różnicą, 
że gdy w całym kraju wywieszono barwy pań 
stwowe czarno-żółte i krajowe biało-czerwone i 
niebieskie, w Biały barw krajowych prawie nie 
było zgodnie z usposobieniem tutejszej niemie­
ckiej ludności, ale za to tak w Bielsku, jak 
w Biały widzieliśmy znaczną liczbę sztanda­
rów żółto - czerwono - czarnych, które zapewne 
ideę pangermańską przedstawiać mają, prze­
ważały jednak, co przyznać trzeba, barwy czar­
no-żółte. . .

Robiło to wrażenie, że Niemcy tutejsi pragną 
temi oznakami poprawić sobie reputacyę lojal­
ności, mimo tego jednak szydło z worka wyła­
ziło. Kiedy swojego czaso dziatwa szkoły pol­
skiej w pochodzie na majówkę szła z chorą­
giewkami, dzienniki bielskie ganiły brak lojal­
ności, bo ich reporter widział „nur ein einzi- 
ges schwarz-gelbes Fahnlein" —■ miQdzy oar- 
wami poiskiemi. W idać więc z tego, że do ta ­
kich oznak przywiązują ziiaczenie_

Jak  oni Polaków kochają, świadczą iaKty, 
które i o wyższej niemieckiej kulturze dają do­
sadne pojęcie: opowiadają tu, że w bielskich 
publicznych lokalach w obecności po polsku 
mówiących gości Niemcy niejednokrotnie w spo­
sób gburowaty dawali do zrozumienia, ze po 
polsku mówić tam nie wolno. Wszak wydział 
niemieckiego „ T u r n y e r e i n n * '  w Bielsku (o 
czem pisaliście), zaproszony ilakatem, pocztą 
przesłanym, na ćwiczenia sokolskie w dniu 2 
września b. r. z powodu uroczystego obchodu 
otwarcia „Sokoła" w Biały, — zwrócił pocztą 
zaproszenie z dopiskiem: „nieht angenommen"; 
ażeby zaś wątpliwości o prawdziwej intencyi 
nie było, naw et stampilią Towarzystwa pismo 
to zaopatrzył! I tak to wyższa kultura wobec 
„minderwartige polnische Nation" zaznacza swą 
wyższość.

Magistratowi w Biały na podstawie rozpo­
rządzenia ministeryalnego z d. 5 czerwca 1869 
1. 2354 n r 24 dz. u. kr. i rozp. mih.- sprawiedl. 
z 9 lipca 1860 1. 10.34U, przysłużą prawo u- 
rzędowania po niemiecku. Odnosi się to natu­
ralnie do służby wewnętrznej, ® W1QC prowa­
dzenia kancelaryi i korespondencyj m agistratu, 
żadną miarą jednak nie może dotyczyć stron 
ani władz i urzędów kraj.wyyh w ich pismach 
do m agistratu wnoszonych, bo stronom wolno 
nie umieć po niemiecku, a władze^ 1 urzędy nie 
wojskowe w Galicyi, w stosunkach z cywunemi 
krajowemi stronami i urzędami, używają języka 
polskiego w odezwach i zarządzeniach. Mimo 
tego m agistrat bialski prawo, które mu przy­
służą, rozszerza jako o b o w i ą z e k  na strony 
i urzędy z nim korespondujące. Przeważnie na­
sza grzeczność, a raczej uległość narodowa, da­
je się powodować, ale im niedość tego, bo 
jak  nam opowiadano — przed niedawnym cza­
sem posunął się magistral bialski o jeden krok 
dalej i jednemu z tutejszych urzvdów zwrócił 
przesłane do doręczenia eytaoye dla stron, żą­
dając, aby do Niemców wezwania wystosowane 
były po niemiecku, bo ci rzekomo po polsku 
nie rozumieją! W tern żądaniu tyle czelności, 
ile dowcipu, bo w Biały, gdzie wiele nazwisk 
nolskich noszą rodziny zniemczone, nikt, kto 
osobiście nie zna, nie może wiedzieć, k tóra 0- 
soba iest Niemcem, a która Polakiem, stąd też 
wypadałoby -  uginając się przed wolą magi­
strat, pytać go przedewszystkiem o naro­
dowość strony, aby się dô iedz!e" chyba, że 
wszyscy adresaci są Niemca,,, 1, lub tez z góry,

0 t  ‘ t k l o  u t r ł n / i , . A  ________-
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duch germański przy obchodzie jubileuszu ce- dla uniknięcia zwłoki, wszystkie cytacye wypi­

sywać po niemiecku. — Ciekawa rzecz, czyby 
Niemcy w W iedniu chcieli Polaków tamże wzy­
wać urzędownie po polsku, gdyby tego od nich 
się domagano?

takich to żądaniach z jednej, a wobec 
uległości przed naciskiem z drugiej strony, tkwi 
w praktyce owa brutalna siła i wyższość kul­
tury, a wytrwałość w nacisku doprowadziła 
Białą do tego zniemczenia, które tu widzimy. 
W szak t t  u nas wielu Polaków, rozmawiając 
w lokalach publicznych, jak  sklepach, restau- 
racyach ze służtą  po niem iecku, dobrowolnie 
przyczynia się do niemczenia, bośmy się prze- 
kuDali, że obsługa w tych lokalach przeważnie 
rozumie i mówi po polsku ale wobec miękkich 
w zasadach Polaków i prawdopodobnie zakazu 
z góiy, z umysłu po polsku mówić nie chce.

Wypadałoby mi jeszcze opisać obchód uro­
czystości otwarcia „Sokoła" w Biały w dniu 2 
b. m., ale gdy W asz redaktor w numerze „N 
Reformy" z d. 4 b. m. w tem mnie wyręczył 
nic mi chyba do dodania nie pozostaje. Zatem 
uzupełniam tylko dokładny jego opis o tyle że 
„Sokół w Biały założonym został w majn b. r 
oraz dodaję, że przeważna liczba druhów pozo­
stała w Biały wraz z dzielną sokolską muzyką 
aż do pociągów porannych, że po odbyciu ćwi­
czeń goście sokolscy i miejscowa Polonia ze­
brali się w Czytelni polskiej, gdzie z wielką 
werwą tańczono od wieczora aż do 2 godziny 
w nocy. To też gości miłych żegnaliśmy z ża­
lem i z wdzięcznością za przyjemne chwile w 
ich .gronie spędzone. Przynieśli oni nam z sobą 
trochę naszego ducha swojskiego, odetchnęliśmy 
przy nich swobodniej, dlatego dla nas było ich 
przy bycie praw dziwem narodowem świętem.

cd nich, iż niektórzy, dzięki wyrozumiałości przed­
siębiorców, nie poniosą naw et uszczerbku w płacy.

łosowanie rozpoczęto po godz. 9. Przeprowadzał 
wybory młodociany komisarz starostw a Janowicz. 
omisyi przewodniczył burm istrz dr Czajkowski.

y ory odbyły się w sali m agistratu , żandarm a 
ani n.i po az, co się chwali, przypomnieć się jednak 
godzi, ze przy wyborach z knryi w iejskiej co naj­
mniej 10 żandarmów strzeze wyborów na postrach 
wyborcow. r

Pierwsze głosowanie trw ało do południa, poesem 
zatrzymano wyborców do nadejścia i ogłoszenia re ­
zultatu z głównego miejsca wyboru t. j. Zo Sano­
ka. Ponieważ pierwsze głosowanie okazało się bez- 
skntecznem. przystąpiono o godz. 4  do drugiego, a 
to trwało do godz. 8 wieczór. Na drogie gło.»Jwa- 
nie znalazło się jeszcze 8 wyborców więcej i wszy­
stkie 344  głosy padły na dra Jngendfeina. Po g 
8 nadeszła z Sanoka pryw atna depesza, w ysłana 
przez d ra  Jngendieina, że i drngie głosowanie bę­
dzie bez reznltatn  i prawdopodobnie ściślejsze gło- 
sowenie będzie pomiędzy nim i drem Goldhamerem. 
Do godz. 9 w nocy nie oyio jeszcze urzędowej de­
peszy z Sanoka. Zaraz po nkończenin drugiego gło­
sowania, ogłosiła komisya wyborcza, że ściślejsz, 
głosowanie odbędzie się w środę od godz. 9 rano. 
Przebieg głosowania był swobodny, bo wyborcy, 
fak katolicy, jako i żydzi (prócz dwa, z których 
jeden La Lipińskiego, dragi na Goldhamera) głoso­
wali na dra Jngendfeina.

Echa wyborcze.
Dość rzadkim wypadkiem jest, bądź co bądź, 

trzykrotne głosowanie przy wyborze poselskim, ja ­
kie właśnie okazało się koniecznem w okręgu miej­
skim S a n o k - K r o s n o .  O wyborze tym otrzymu­
je „Kuryer Lwowski" od swego korespondenta na- 
stępnjące informacye:

W alka wyborcza w S a n o k u  szła bardzo opor­
nie, jak  i sam wybór, który trw ał prawie bez przer­
wy od godz. 9 rano do 2 '/a  po północy. Były 3 
głosowania. P rzy pi irwszem otrzymali w Sanoku 
d r  'ngendfein 11 gł„ dr Nnbenzahl 53 gł., p. Li 
piński 197 gł.. a d r Goldbame- 204  gł. W  2 gło­
sowania, j e s z c z e  w o l n e m ,  ustąpił d r Neben- 
zahl, więc dr .lagendfein otrzymał 12 gł., p. L i­
piński 215 gł., a dr Goldhamer 240 gł. O godz. 
wpół do 12 w nocy rozpoczęło się ściślejsze głoso­
wanie, przy którem otrzymał dr Jngedfoin 136 
głosów od mleszczan-ludowców i inteligencyi i zo­
sta ł wybrany, skoro w Krośnie po raz 1, 2 i 3 
otrzym ał praw ie wszystkie głosy.

D r -Jan K anty Jugendfein, adwokat z Krosna, 
członek stronnictw a i kluba demokratycznego, jest 
człowiekiem w sile wieka, pracowity, wymowny, 
prezes „Sokoła" i fnndator okazałego gniazda, czło­
nek Rady i W ydziału powiat., asesor w Radzie 
miejskiej. Spodziewać się należy, że będzie pożą­
danym nabytkiem w klubie stronnictwa demokraty­
cznego.

Z K r o s n a  zaś donoszą następujące szczegóły:
L ista  uprawnionych do glosowania wynosiła 394. 

Do pierwszego głosowania stawiło się 336 do dru­
giego 344  wyborców. Z tego wynika, że zaintere­
sowanie się wyborami było znaczne, gdy się zwa­
ży, że pumiędzy wyborcami znajduje się wieln rze­
mieślników, którzy na lato w jj.iżdżają z domn da­
lej za robotą. Część pracujących w Krośnie, lnb 
w okolicy uwolniła się na ten dzień, a słyszałem

Z  uwag pesymisty.
dzi°ern0n U ^ L n? JliebJ ł  Ł ł , e "" - ~  W ie,,ta » ta  niezależnych dzienn ikarz* 1 k lęska dem okratów. —  Kto w y o i-i, c l . i i
m a n ? W ? Jiem' ~ 1' ublleuw  Stojałowaklego. -  J |< m anifesty 1 przywiązanie do Roayi. -  Losowanie te ra i-  

* przyszłe. —  Chwila przełomu. P r r  lóaer r t
w anó ln f' ^  W  1 W?8rZyn " ie ot,cł  n,c wapOlnego z inteligencyą... dem okratyczaą.)

Powinna nowa ere zaświtać w Galicyi- prze­
mawiają za tem znaki na niebie i ziemi.' W  le- 
cie było ciepło, co się już od niepam iętnych 
czasów me zdarzało; rzeki Galicyi ty lk o -raz  
dotąd wylały, co także do w.elknjb należy wy­
jątków; p. W ild siedzi jeszcze najspokojniej ru  
posadzie dyrektora krakowskiej filii B anku 
austryacko-węgierskiego, gmin* kraKowska nie 
dostała ani sankcyi dla nowego statu tu , ani 
komisarza rządowego; dotąd dopiero 4C staro­
stów i pięcia egzekutorów podatkowych otrzy­
mało honorowe obywatelstwa 2 m iast; w osta­
tnim kwartale, oprócz kilku d r o b n y c h  de- 
frandacyj na kilkadziesiąt tysięcy, nie popeł­
nionych żadnych większych i ani jeden bank 
nie miał „runu ; wreszcie, co najważniejsza, 
przy wyborach uzupełniających do Sejmu wy­
szedł zwycięsko b ra t p. nam iestnika, hr. Mie­
czysław Piniński, a przy wszystkich niemal 
wyborach, z kuryi miast, zwyciężyli starościń­
scy kandydaci.

Skutkiem ostatniego z tych radosnych wy­
padków, równającego się nie tyle klęsce demo­
kratów, co uzdrowieniu k ra ju  z ciężkiej niemocy, 
redaktorzy wszystkich niezależnych, wolność 
1 kraj miłujących dzienników, utworzyli komitet, 
mający zając się obmyśleniem środków i spo­
sobów, celem wydania księgi pamiątkowei 1 urzą- 
dzema uroczystego jubileuszu w tym jeszcze 
roku, dla uczczenia wiekopomnych zasług pana 
namiestnika, starostów, żandarmów, konserwa­
tystów, no -  i siebie samych. K raj siał już

A d o l f  N e m r e r t -  N o tc a c zy n sk i.

B ąjła o księżniczce i karle.
3 (Ciąg dalszy).

Bzik idzie... filozof, grubas, grubas... Karpiel. 
Nazwały go Karpielem ni stąd ni zowąd, bez 
przyczyny, tak, jak  dzieci w szkółce bez logi­
cznego psychologicznie związku nadają sobie 
przydomki. „Karpiel!" krzyczały na pustej ulicy 
prawie, otaczając go, jak  zwykle, dla figlów, 
kołem.

...Filozof chodź, bzik, chodź do mnie, karpiel 
2e mDą, nie kochasz mnie, skarbie? I jasnemi 
sukniami uperfumowanemi tanio i fałszywie, 
Przj tułały się doń i nastroszonemi kapeluszami 
kiwały nad głową tak, że różowe i białe pióra 
hiUakały mu szkła cwikera.

Smutnie, marnie robioną z nudy namiętpo- 
?cią, obejmowały go wpół i podsuwały sobie 
ledna drugiej \v zmęczone objęcja i chichotąły 
iN  łyse Jęotki, bijąc się pozpiętemi parasolkami, 

Zwykle pie puszczały go, aż póki na którejś 
.ń lic nie zaczerniła się sylweta mężczyzny 

Wącego, jak  większość, bez celu. W tedy cichł 
Piskliwy gwar nieszczerych dowcipów i śmiechu 

anałów, a motyle nocne opuszczały go, nie 
tn^fi1̂ 0-n ' i ednem spojrzeniem. Miały oboję- 
k0 objeżdżających znowu komiwojażerek roz- 
Ł Szy> które nudzą się naw et przegniłym za- 

chem cynicznych próżności Azela.
2w 1 Ze* garbaty  zostawał nagle sam, stał 
h i e n , .  . ohwilę chichocząc, czasem krzyczał za 
cie -1 ^owoip utarty, obracał się na pię- 

1 szedł dalej aż do jasnej szklanej budki,

gdzie na ławkach wyczekiwano tramwajów. 
W siadł do tramwaju, w którym, jak  na złość, 
co chwilę gasło światło, aby znów oświetlić 
żółtego pana z poczciwym wyrazem twarzy, 
przypatrującego się cichej parze młodych z ką­
ta z miną, jakDy chciał mówić: prymitywni świa­
topoglądu kochankowie przed punktem znudze­
nia się sobą, szczęśliwcy.

Przesuwali się, dudniąc i sycząc ku więk­
szym arteryom bulwarami z wysokich topoli, 
wyśmiewających swą świeżą zielonością spru- 
szone karle żywopłoty, które oddzielały od ulic 
wille ludzi nudzących się bogactwem i szczę­
ściem rodzinnego życia. Gdzieniegdzie ktoś wska­
kiwał do tramwajów, ktoś sapiąc schodził, sły­
chać było zwykłe pożegnania ludzi, którzy wie­
dzą, że ju tro  znowu widzieć się muszą i tram ­
waj odjeżdżał, sycząc dalej.

Azel wysiadł przed assyryjskimi sfinksami 
banku agrarnego. Tu ruch panował wieczorny, 
zbytkowny, celowy i bezcelowy. Mężczyźni du­
mni z czemiouych wąsów i jasnych zarzutek, 
elegapci w kwadratowych monoklach, płaceni 
za obnoszenie najnowszych fasonów lawn-temi- 
sowyeh ubrań, skąpiący na tingle emeryci, ko­
biety droższe i idealniej zachęcające do czar­
nym pluszem wybitych buduarów, wybladłe, 
fatalnie grzeszące przeciw naturze wyrostki 
z cygarami, rozpychającemi ich wąskie blade 
wargi, starzy łowcy młodych dziewczątek, w ra­
cające z teatrów  filisterskich spóźnione rodziny 
śmieszne w swej solidarności i najrozmaitsi 
ludzie z asfaltów: wszystko to powoli bezce­
lowo przelatywało w różnych kierunkach. 
Tłum. Ommbusy przepełnione pochylającemi 
się do siebie głowami przejeżdżały środkiem 
ulic, przemykały, jak  po falach jarząco oświe­
tlone tram waje i niknęły w dali; czarne, wy­

tworne powozy gumowemi kołami dotykały or­
dynarnego bruka z trudem uciekając przed 
przeklętym łoskotem, chrypliwem trąbieniem 
automobilów i ogłuszając0111 dzwonieniem wy­
chudłych rowerzystek. . . .  . .

Przed kioskami afiszów 1 państwowych trans- 
parentalnych dzienników szukali czytelnicy, 
znudzeni tłumem, widowisk jutrzejszych 1 tele­
gramów z krain głodu. % kucznych przecinają­
cych ulic wyjeżdżały trzypiętrowe wieże re­
klam, oświetlone jaskrawo z ludźmi na koniach
myjącymi ochryple przym gy- 0 °t$
tropenu, kalodontu, maggb Qua,ker ouats, ete 
r y l ,  automatów, margaryny, sacharyna Ośw’ e- 
cone kioski gdzieniegdzie gasły, y 
rozjaśnić ku radości uliczn(ków. zapo™lliaJ41. 1 
o obowiązku pracy złodziejskiej. . ,
pędzące w galopie, roztrzaskały imała landary 
o żelazny shipek. Tłum się zanarow.ł koło ka­
tastrofy, koło wysokiego starego męzczyz y 
iraku wvdouvteeo z landary. Azel patrzył, jak 
z^abna^  czarnowłosa dziewczynka sk epowa, 
dźwigająca olbrzymie pud o zwainialazm ęczo- 
na co chMila kroku, ; juz zdecydowana po 
trzynastu latach dzieciństwa o g lą d a  się za 
idącym za nią lunatycznie otyłym ę J ,

p o s te r^ ^ ^ ^ p ra c śW ^ ra a c h fo b sz y te g o  złotem! 
kóbfemt odczepiła się jedna gunzdk* 1 spa­
dała szytfko ponaó u-ico, za dwie czarne wieże 
archikatrdry katolickiej św. Jana. Wolnym 
próźniaczym krokiem, iswojony z tysiącami 
obcych twarzy, szedł Azel pomiędzy ludźmi, 
ciekawie gładząc spojrzeniem, wężowe kontury 
sukien kobiecych, twarze nieuginające się, mimo 
mnAom Kninv/»łi rozstrzen io iiych  włosińw rp.r.fi

ściskane czerwonemi rękawiczkami, egzaltując 
swe zmysły modnemi, purpurowemi pończochami,
0 czarnych nierównych paskach, w lakieruwych 
bucikach, jakiemi przemyślne kobiety jeszcze 
więcej pobudzały zmysły mężczyzn, w jasnych 
zarzutkach, jak  słynna trupa Tableux vivants 
Paxtona, odtwarzająca sceny z mitologii greckiej
1 buddyjskiej. Purpurowa pończocha była hasłem 
emancypantek i tytułem powieści najukochań­
szego przez Europę poety, artykułem  handlu, 
ratującym  bankrutujących kupców. Purpurow a 
pończocha, w nierówne, czarne paski rządziła

Azel wiedział o tem i tem rozkoszniej wsłu­
chiwał się w delikatnie, miękkie akkordy ko­
biecych szczebiotów. Miał uśmiech człowieka 
który pobłażliwy jes t na szczęście innych n a ’ 
wet cieszy się z serdecznych uśmiechów obcvch 
bo wie, że na jedno jego przepotężne, magiczne 
słowo, wzięte ukradkiem z kabalistyki not™ 
fiłby olerw ać wszystkie kobiety o d ’ ramion 
mężczyzn, rzucając je  obnażone na jeden wielkJ 
stos, sięgający do tam tej bladej gwiazdy na 
niebie, zasypać stos miliardem cze-wonyrh kwia 
tów azalei 1 podpalić wszystko -  ot tm a pa­
pierosem: N o r r a .  1 ^

Uśmiechnął się do siebie i swych sardanapa- 
liów ulicznych, majaczeń k arła  teskniaceeo 
wiecznie do miłości, uderzył laską o asfalt — 
1 marzył dalej szczęśliwy, że tłumy odpływają 
do miejsca niespodziewanej śmierci senatora 
kupca Millebachera. M arzył o jutrzejszym dniu, 
kiedyto nazwisko jego przejdzie w jednym mo­
mencie wszystkie telegraficzne urzędy świata, 
kiedyto wszystkie redakeye rozkrzyczą się jego 
życiem i przeszłością, marzył, jak  jego imię 
powtarzać będą miliony nieznanych, dalekie 
tłumy i ci, co tu  jadą w powozach i ci, co sie­
dzą w narożnych, jasnych kawiarniach, co mie-

l a t ?  Plerwszych i ostatnich piętrach, ma- 
nia ł u łI? 1Q j u*ro będzie popularnem 
łp - l- t  ° W *? .mrowisku domów, ale na ca- 

J uli ziemskiej, popularnięjsze w jednej go 
Z1nie, niż napoleońskie w stu latach; jak  to 

cywilizacya potknie się o jego wynalazek, by 
nie ewolucyjnym, ale raptownym skokiem dojść 
do najzawilszych tajem nic Dytu, jakto poeci 
abnegacyi i filozofowie samobójczej etyki będą 
ńa cześć jego śpiewali hymny nowego życia. 

Karzeł marzył.
...Będę odrodzeniem ludzkości, Chrystusem 

faktu naukowego, slupem najwyższym myśli 
ludzkiej, będę dnem nieznanego, najbogatszego 
oceanu szczęścia, oślepiającem przed droeram 
ju tra  światłem, tronem najwyższej mądrości, 
Kolumbem astronomicznych podróży, gwiazdą 
zaranną, zrodzoną z tego błotnego chaosu. — 
Jestem  Prometeosem, — ukradłem przyrodzie 
wszechtajemnicę, nskrzydlam ludzkość, a lndz- 
kość uskrzydlona rozmrowi się i na tobie i na 
tobie i powiąże Saturna z U ranią, U ranią 
z Marsem, Marsa z ziemią, z miliardem ludz­
kich mrowisk, plunie w tw arz tajemnicom ni­
cości, z meteorów złotych zbuduje na Marsie 
świątynię, przykryje ją  sklepieniem z tęcz, — 
a z świątyni wystrzeli w wszechświat koralo­
wa wieża Babelu. Potem w ykryją z plazmy ta ­
jemnicę rozrodu, zabiją w sobie zmysły, potracą 
płeć, zrzucą ciała, zastralizują się, a ludzkość 
niewidzialna, przeklęta, nieszczęśliwa, — zni­
knie... Przedtem  rozkopią wulkany, przedtem 
przerwą tamy oceanów, obrócą osie kun ziem­
skiej, pchną słońca na słońca i będzie: The 
cude. (C, d. n.)
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mów p. BwóżynsKiago. Gdyby bowiem w miej­
sce pana radcy sądowego, Jaworskiego, wybrany 
był posłem Biechonski, coby to znaczyło ? Laik 

•polityczny powiedziumy. nic w tern dziwnego, 
że posłem wybrany został obywatel, k tóry od 
początku ery autonomicznej wybitny bierze 
udział w życiu publicznem. kieruje gminą, sto. 
na czele tylu Towarzystw! A przecież na tern 
właśnie polegał cały dowcip polityki krajowej, 
aby takiego człowieka utrącić, a wysłać do 
Sejmu c. k. radcę sądowego. O! Bo Biechoński 
wmięszał się w konspiracyą lwowską i zażądał 
reformy statu tu  Koła polskiego. Słusznie więc 
utrąciło go dwóch starostów, wziąwszy się za 
ręce: jeden z Jasła , drugi z Gorlic. Stąd wnio­
sek, że ludność całego kraju potępia wszelkie 
porywy na solidarność Koła polskiego, kocha 
obu panów Jaworskich, Zygmunta i Apolinarego* 
Dawida Abranamowicza i Kozłowskiego, i dalej, 
pod icn patronatem, spożywać pragnie obfite, 
słodkie owoce ich pracy publicznej.

W Podgórzu i Wieliczce wyszedł z urny 
wyboiczej p. Marye»vski. Mógłby ktoś sądzić, 
że dla tego tylko, bo nikomu więcej nie chciało 
się kandydować. Bajki! Nikt nie śmiał kan­
dydować wobec męża, który ogłosił się „umiar­
kowanym dem okratą’*, chwycił za serce dwóch 
starostów, tyluż marszałków i proboszczów! To 
znaczy, że program demokratów nieumiarko- 
wanych wziął w łeb, a w dalszein następstwie, 
że kraj. wraz z namiestnikiem, starostam i, mar­
szałkami, Dawidem Abrahamowiczem, Stadnickim 
i Hupką, — został uratowany.

To też ze wszystkich stron kra jn  odzywają 
się głosy radości i wdzięczności w pierwszym 
rzędzie dla czujnej prasy niezależnej, która 
zaraz, w pierwszej chwili, gdy jej tylko p. na­
miestnik dmuchnął w ucho, co w trawie pi 
szczy, stanęła jak  jeden mąż w obronie „naj­
żywotniejszych interesów narodu i kraju**. — 
I taka zapanowała jednomyślność w jej szere­
gach, że „Czas" cytował, na poparcie swego 
zdania, całe szpalty z „Gazety narodowej** i 
„Przeglądu-*. .Ruch katolicki'* przytaczał wszy­
stkie te  3 gazety i sam, za wyrocznię pityjską 
uchodząc, przytaczany był przez „Czas-*, „Ga- 
zetę“, ..Dziennik** i „Przegląd** — z których 
ostatni znowu powoływał się na powagę „Cza- 
su“. „Ruchu-*, „Gazety** i „Dziennika**. Skut­
kiem tego wzrosło v, tych dziennikach niesły- 
chanie zapotrzebowanie nożyc, na które jednak 
rozrzutne wydawnictwa nieograniczony otwo­
rzyły kredyt, wychodząc z pięknego założenia, 
że tam, gdzie wchodzą w grę najżywotniejsze 
in leiesa kraju, żadna ofiara nie może być za 
wielKą. Tylno dzięk i wrodzonej skromności nie 
przyznaje się żaden z tych dzienników, ile 
otrzymał listów uznania od swoich czytelników, 
i o ile egzemplarzy zwiększył codzienny nakład. 
Naturalnie, sam hędąc wydawcą, rozumiem po­
wody: idzie także o wymiar podatku dochodo­
wego. Dlategu chociaż miałbym coś o tern do 
powiedzenia, wolę milczeć, aby , podrażnieni 
cnotą dziennikarskiej prawdomówności, koledzy 
moi pu piórze, nie zarzucili mi denunryacyi i 
tajnej spółki z fiskusem.

Jakżeż czuję się osamotnionym z dziennikiem, 
który- do iak szczytnej spółki nie należy! Ale 
że pracuję nie dla marnego rozgłosu, cieszę 
się, bo któż mi zabroni. —- że teraz dopie­
ro, po tern poskromieniu lwowskiej koncentra- 
cyi. zacznie nam wszystkim być lepiej, a jak 
dobrze pójdzie, to kiedyś; bogdaj po najbliż­
szym potopie świata, gdy drzewa korzeniami 
róść zaczną w górę a wierzchołkami wkopią 
się w ziemię, gdy rodzina ks. Filipa Orleań­
skiego królować będzie na Wielkim Niedźwie­
dziu. a dynastya Obrenowiczów osiędzie na Zło­
tym Rogu. — że wtedy już na prawdę raj ziem­
ski zakwitnie w Galicyi.

I dobrze będzie naszym potomkom. W praw­
dzie jeszcze 50%  z nich zapewnie nie nauczy się 
czytać i pisać, ale też i nikomu wtedy czytać 
się nie będzie chciało, bo wszyscy będą cieszyć 
się i wyskakiwać z radości, jak  gdyby wybory 
z 4 września dopiero dzień przedtem się odby­
ły, a egzekutor podatkowy należał do abstrak- 
cyi, k tórą tylko uczeni historycy prawa się zaj­
mują.

Gdy jednak sami nie doczekamy tej pięknej 
chwili, zejdźmy jeszcze na ten padół błogosła­
wionych rządów stańczykowsko-austryackich, 
i zanim niezależna prasa galicyjska obmyśli 
program jubileuszu tegorocznego zwycięstwa p. 
hr. Pinińskiego i „umiarkowanych demokra­
tów*', zajmijmy się innym, nie mniej od 
tamtego ważnym jubileuszem. Oto wielki przy­
jaciel ludu, ks. Stań. S t o j a ł o w s k i -  obchodzi 
uroczyście 25-leeie swoich „gazetek-*, — i już 
kilka numerów ,.W i e ń c  a - P s z c z  ó łk i* ‘ — 
wydał w czerwonych obwódkach dla upa­
miętnienia tej wiekupomnęj chwili. Największą 
przykrość sprawia ks. jubilatowi ta okoliczność, 
że sam siebie chwralić i sam swoje przypominać 
musi zasługi. Lecz pociesza się w swej skro­
mności, że gdy „Chrystus sam siebie bronił** 
(Wieniec-Pszczółka, N r 34) toż przecie i on, 
w dzień jubileuszu swego, może wykłócić się, 
jak  drwal, ze wszystkimi dziennikarzami, co 
jego wielkości nie uznali, i zwyzywać od osta­
tnich. pp.: Danielaka i P tak a  za to, że Smią 
wydawać „Obronę Ludu“, chociaż wiedzą, iż 
ks. jubilat takiego współzawodnictwa nie lubi. 
Aby zaś dorównać wielkim dyktatorom i sa- 
modzierżcom, wydał ks. prałat jubileuszowe 
manifesty: do „duchownych i Jezuitów**, do 
„obs/ainików i stańczyków**, do „inteligencyi 
i demokratów*.

Odbywając ten „cercie**, wszystkim ma on 
coś przyjemnego do powiedzenia. Więc Jezui­
tom przypomina, że on ich nauczył wydawać 
intencye apostolstwa, a w przystępie wrodzonej 
sobie, tym razem jubileuszowej słodyczy, tłu­
maczy księżom, że „gdyby P. Jezus we wła­
snej osobie pokazał się w niejednym naszym 
kościele, toby liną od dzwonów wypędził księży 
z kościoła, który oni uczynili jaskinią zbójców, 
robiąc handel z sakramentów św. na rzecz po­
lityki możnych tego świata.** („W ieniec-Pszczół­
ka** str. 5Ul). Nawet „obszarnicy i stańczycy** 
nie gniewają tak ks. jubilata, jak  „inteligen- 
cya i demokraci"*. Więc on. ciężki wróg de- 
monstracyi, wyrzuca demokratom „szopki pa- 
tryotycżne'" i z goryczą przypomina, że patryo- 
tyzm ich był przepojony nienawiścią do Rosyi 
i przygotowaniem do nowego powstania. A ks. 
prałat zawsze szczególniejszy ma afekt do Ro­

syi, ho zwłaszcza, jako kapłan katolicki, wdzię­
czne ma dla niej uznanie za to, co zrobiła dla 
unitów i propagandy szyzmatyckiej. Nawet 
w tym samym, jubileuszowym numerze swoich 
gazetek, prawi ludowi polskiemu, „ile to tysię: 
cy robotnika polskiego idzie do Kiólestwa 
i stamtąd złoto przynoszą do k ra ju -*, milcząc 
dyskretnie o tych. „tysiącach** ludu polskiego, 
co to za wiarę, którą ks. jubilat w innych tak 
skwapliwie wpaja, poszli pod U ral i dalej poza 
Ob i Jenisej!

Koroną uroczystości jubileuszowych był po­
mysł wielkiego rozlosowania różnych cennych 
przedmiotów, do którego dopuszczeni byli ci 
wszyscy, którzy do 28 sierpnia zapłacili tego­
roczną przedpłatę na gazetki. U ioczysta to była 
chwila, gdy w dniu wzmiankowanym zjawili się 
w mieszkaniu ks. jub ila ta  w Cieszynie dwaj 
wierni jego druhowie, posłowie Kubik i Szajer 
wraz „z innymi przyjaciółmi-* i przystąpili do 
„pierwszego losowania-*. W ynik ogłoszono pu­
blicznie. Na pierwszy plam wysunięto cielę, 
które w ygrał jakiś p. Marczyński. To cielę 
było „wielką wygraną** dla chłopów, ale że ks. 
jub ila t przez całe życie pamiętał także o ko­
bietach, więc równorzędną z cielęciem, wielką 
wygraną dla dam była maszyna do szycia, 
k tórą los z p. Kubikiem, Szajerem i ks. prała­
tem na spółkę, obdarzył p Maryą Willburg. 
(Już to ks. Stojałowski ma szczęście do niemie­
ckich nazwisk!) Ale tę  maszynę do szycia 
ukryto wstydliwie między innemi darami, tro ­
chę mniej, co prawda, cennemi, ale bardzo po­
żytecznemu Bo proszę tylko posłuchać. Garbień 
Kaź. wygrał sakiewkę (naturalnie bez pienię­
dzy), FiałKowski Wojciech kurę (pewnie żywą, 
i to z jajem), Mijał Józef grzebień, Juraszek 
Ja n  cukierniczkę i to już z cukrem, Szopa Jó ­
zef 2 ręczniki, Czado W ojciech lampę wiszącą 
(naturalnie, nie jerozolimską!), Głownia Józef 
ch u stk ę ... na głowę, Kociał Antoni kłódkę, 
Kalandyk solniczkę (bez soli) i t. d. Nie wielu 
jest obdarowanych losem, ale ks. jubilat, zna­
jąc zachłanność ludzkiej natury, podzielił loso­
wanie na kilka części i zapowiedział, że dru­
gie odbędzie się w dzień św. Jadw igi (co św. 
Jadw iga ma wspólnego z losowaniem?) 15 paź­
dziernika, a udział wezmą w nim wszyscy, co 
do tego czasu zapłacą całą prenumeratę.

Niewątpliwie w tym dniu zjawią się znowu 
w mieszkaniu ks. p rałata posłowie Szajer i Ku­
bik „z przyjaciółmi*-, — a bardzo być może, 
źe i p. pułkownik M arkgrafskij, jeźli we wła­
snej nie stawi się osobie, to przynajmniej przy­
śle ks. jubilatowi kilka cennych fantów na ową 
loteryę dla grzecznych prenumeratorów „ga- 
zetek**.

Wogóle chwila obecna bardzo jes t obiecu­
jąca, nietylko ze względu na loteryę cieszyń­
ską układu ks. Stojałowskiego, lecz i z powodu 
gry hazardownej w Wiedniu. Zdaje się, że 
wielcy augurowie Koła polskiego woleliby, aby 
rozwiązano g a lin e t Koerbera, niż parlament, 
bo w pierwszym wypadku łatwiej zawsze złar 
pac tekę m inisteryalną, niż w drugim mandat
poselski. Gdyby, zaś szło o utworzenie nowego
gabinetu, godziłoby się, aby p. Jaw oiski pamię­
ta ł nietylko o sobie i swoich najbliższych, lecz 
i o tych mężach stann. którzy na tern większe
względy zasługują, że nie są posłami. N. p.
czyżby nie godziło się pamiętać o p. Stróżyń- 
skim, co tak  ślicznie prowadzi „Przyjaźniaków* 
po śliskiej drodze cnoty i poszanowania s ta r­
szych w narodzie ? Zamianowanie go ministrem, 
dajmy na to, oświaty, zrobiłoby furorę w świę­
cie robotniczym; wszyscy „towarzysze** ucie­
kliby z pod sztandaru Daszyńskiego i przenie­
śliby się tam, gdzie teki rozdają. Ludowi robo­
tniczemu także coś dać trzeba, a nietylko 
obiecywać. M A.

P. S. Już po napisaniu tych „uwag“ — otrzy­
muję list z Cieszyna, z redakcyi „Wieńca- 
Pszczółki**. Pewny byłem, że zawiera on nowy
„manifest** jubileuszowy ks. prałata, — i nie
pomyliłem się w domysłach. Manifest ma skro­
mną formę komunikatu, zawierającego uchwały 
Wydziału Rady stronnictw a chrześcijańsko-lu- 
dowego, w której, oprócz ks. redaktora, jako 
widomej głowy stronnictwa, zasiadają wybitni 
i znani w kraju  z wszechstronnych przymiotów 
mężowie stanu, jak  dr Antoni Dobija, Gustaw 
Węgrzyn, Antoni Bomba i w. i. Otóż ten areo- 
pag mężów chrześcijańskich uchwalił przede- 
wszystkiem dla tego odrzucić wszelkie zakusy 
demokratów łączenia się w taktyce ze Stoja- 
łowszczykami**, że uczynić to chciano z wyłą­
czeniem ks. prałata. Tkwi w tem ukryty za­
miar rozbicia tej zacnej spółki, k tóra wie do­
brze. coby bez ks. p ra ła ta  znaczyła, i dla tego 
pragnie z nim żyć i z nim umierać (Naturalnie 
to tylko przenośnia).

Ubodło też srodze „chrześcijańskich** ludow­
ców, że na zjeźdzm lwowskim podnoszono na­
rodową działalność partyi socyalistycznej w Kró­
lestwie Polskiem. W ięc stronnictwo ks. Stoja­
łowskiego, pałającego żywym afektem do Rosyi, 
nie może pogodzić zapatrywań „międzynarodo­
wych “ socyalistów, ze swojemi, jak  łza czyste- 
mi, n a r o d o w e m i  (sic!) zasadami i już choć­
by dla tego w pakta z demokratami wchodzić 
nie chce, zwłaszcza, gdy ksiądz Stojałowski a 
z nim i j egu stronnictwo, hołdując chrześcijań­
skim zasadom, nie mogą pałać tak  ślepą niena­
wiścią do jakiegoś, dajmy na to rosyjskiego 
rządu i narodu, jak to wolno im czynić, na 
podstawie tej samej chrześcijańskiej zasady, 
z demokratami, lub z p. Daszyńskim i Daniela­
kiem. Wreszcie „dopóki inteligeneya demokra­
tyczna nie da dowodów prawdziwej życzliwości 
dla ludu"*, to ks. Stoj., pp. Dobija i W ęgrzyn łą­
czyć się z nią nie będą.

O trzy m a w szy  ted y  ta k  c iężk ie  pch n ięc ie  
z ch rz eśc ija ń sk o -n a ro d o w e j ręk i ks. ju b ila ta , 
uron iłem  g o rz k ą  łzę nad  w ła sn ą  i dem okra tów  
n iedo lą  i z ro zp a czy  złam ałem  pióro, k tórem  
sk reś lić  m usiałem  o b jaw y  n ie ła sk i ks. p ra ła ta , 
pp. D obiji i W ę g rzy n a .

Przj/p. autora.

Jubileusz Jana Gutenberga.
(W  5 0 0  rocznicę jego urodzin)

Przed 50n laty wynalazł J a n  G u t e n b e r g  
czcionki drukarskie, które z wieku na wiek, z bie­
giem czasu, coraz więcej udoskonalano, umożliwiły 
rozwój drukarstw a, a temsainem oddał nieocenioną

przysługę całemu światu. Nauka, wiedza wszech­
stronna i specjalna, mogła być, dzięki temu wyna­
lazkowi, tem łatwiej rozszerzaną i zaszczepianą, 
obejmując nawet to nieme, bezimienne, bezmyślne 
naówczas masy, które dopiero potęgą słowa i druku 
obudzone, poczuły się także ludźmi, stworzonymi do 
życia i szczęścia, na równi z innemi klasami

Nie można zaprzeczyć, że wynalazek druku jest 
najdonioślejszym w wynikach wynalazkiem, który, 
jak  iskrą elek tiy .zną przeleciał przez świat cały, 
niosąc wysoko ideę braterstw a, równości i wolności 
narodów.

Każdy inteligentny człowiek zdaje sobie na pe­
wno sprawę- z tego, że właśnie przez wynalazek 
druku daną je s t prawie każuemu możność naucze­
ni- się czegoś, wykształcenia się praktycznie, czy 
teoretycznie.

To też d r u k a r z e  k r a k o w s c y ,  jako spad­
kobiercy i przedstawiciele wynalazku druku, u rzą­
dzają w sobotę dnia 8 bm. w sali „Sokoła** u r o ­
c z y s t y  w i e c z ó r  na cześć Ja n a  Gutenberga, 
swojego zawodowego protoplasty, w 500  rocznicę 
jego nrodzin, z całym pietyzmem i z tem przeświad­
czeniem. że szerokie warstwy publiczności, zwła­
szcza krakowskiej, z równą radością powitają tę 
myśl uczczenia pamięci Ja n a  Gutenberga i w dniu 
tym w e z m ą  l i c z n y  u d z i a ł  w u r o c z y s t y m  
w i e c z o r z e ,  a temsamem zam anifestują swoje 
przekonanie, żo wiedza, to skarb, to potęga, której 
żadna moc zniszczyć, ani zabrać nie zdolna.

Na program tego wieczoru składają się: 1) za­
gajenie, 2) kan tata  (na ten obchód napisana przez 
p. W . Sehwaba, słowa p. W ł. Orkana), 3) odczyt 
dra Zakrzewskiego (o wynalazku druku), 4) dekla- 
macya, 5) chór męski stow. drukarzy „Ognisko11̂  
0) żywy obraz (alegorya Gutenberga) pod kierun­
kiem artysty-m alarza p. Wolskiego.

W  celu tem większego zainteresowania i uświe­
tnienia tej uroczystości i utrw alenia je j w pamięci 
wszystkich uczestników, wydaną została „Jedno- 
dniówka*1 (98 stronic druKu), artystycznie wykona­
na, na której zewnętrzny wygląd rozpisany był 
konkurs między ogółem drukarzy. Do „ ju ry “ za­
proszono, oprócz sił fachowych, także artystów ma­
larzy: pp. Cerchę, Christo Kntiewa i Leonarda Stroj- 
nowskiego, którzy wybrali pracę drukarza W ład. 
T h e o d o r c z n k a ,  trzym aną w stylu secesyjnym, 
jako najlepiej odpowiadającą duchowi teraźniejszego 
rozwoju sztuki drukarskiej, k tóra z końcem X IX  
wieku na nowe pchnięta tory, rozwija się potężnie 
w modernistycznym kierunku.

Na treść „Jednodniówki** złożyły się praco, wy­
bitnych sił literackich polskich, między innemi sę­
dziwa jubilatka z Paryża, p. Seweryna Duchińska, 
nadesłała polotny utwór poetyczny, zastosowany i 
oryginalnie ułożony na ten właśnie obchód; również 
zamieszczono tam prace: pp. Daszyńskiego Ignacego, 
Dubienki, Hoesicka Ferd., Jordana (W ieniawski), 
W ł. Orkana, Niemojewskiego J., prof. P rysaka Boi., 
prof. Sokołowskiego Aug., S taszczyka Adama, dra 
Zakrzewskiego St., hr. St. Tarnowskiego, również 
kilku drukarzy próbowało swoich literackich zdol­
ności, między innymi kol. K arasiński ze Lwowa, 
oddając do tego zbioru swoje prace.

D rukarze krakowscy zapraszają tedy Publiczność 
ao wzięcia udziału w tej nroczystości, spodziewając 
się licznego je j udziału w uroczystym wieczorze i 
zapełnienia obszernej sali „Sokoła1

Program y szczegółowe wydawane będą tylko przy 
wejściu na salę; ogólny program uroczystego 
wieczoru ogłoszono publicznie plakatami.

B ilety na ten wieczór sprzedaje księgarnia Wł. 
Krzyżanowskiego, a w dzień uroczystości po połu­
dniu nabywać je  można w kasie przy wejściu na 
salę „Sokoła*1.

„Jednodniówka11 jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i przy wejściu na salę.

Komitet obchodu (lutenhcrya.
Kraków, 7 września 1900.

Kronika*
Kraków, 7 września.

Składki na Jasną Górę. W  dalszym ciągu na 
odbudowanie zawalonej wieży i spalonych części 
klasztorn Jasnogórskiego złożono w naszej Ądmini- 
stracyi: Górski Jan  koron 1, Karol, Maksio, Adofi- 
na, Staś i Jadw isia Madej 2, Gałzińska Elżbieta 5, 
W . Karasiowa 5. — Razem z ■ poprzednio wykaza- 
nemi: 1.723 koron 48  halerzy, 20 marek i 1 
rubel.

Posiedzenie Rady miejskiej nie mogło się wczo­
raj odbyć z powodn braku kompletu. Zjawiło się 
tylko 24  radców.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 5 powieści p. t. „Stanica Hnlaj- 
polska11.

Z „Czeskiej Besedy** w Krakowie. Jak  już
zapowiedzieliśmy, urządza „C zeska Beseda** we wto­
rek 11. b. m. dla swoich członków i dla zaproszo­
nych gości wieczorek zabawowy. P. Juliusz Bochni- 
czek. tenorzysta „Narodowego te a tru 11 w Pradze, 
zaśpiewa kilka aryj z „Sprzedanej narzeczonej*1, 
„F austa11, „W ilhelma T elia11 i t. d. Humorystyczną 
część programu wypełni p. Józef W anderer, komik 
praski, z bogatego swego repertuaru. Po koncercie 
nastąpi wspólne zebranie. Początek wieczorku o go­
dzinie 8. W stęp dla pp. członków 60 h. Rodzina 
z więcej jak 3 czł. — 2 K., dla gości i K.

Z teatru komuniknją uam: P. A leksander Zelwe­
rowicz, artysta, którego chlnbnie wyróżniła ostatnie- 
mi czasy kry tyka warszawska, został zaangażowany 
do personaln naszej sceny i przybył wczoraj do
Krakowa.

Dziś na scenie teatru  miejskiego odbyła się zra- 
na pierwsza próba z 3-aktowej farsy Feydeau p. t. 
„Mąż pod kluczem11, grany niedawno z znacznem
powodzeniem w teatrze Małym w W arszawie.

Po południu zaś odbyła się generalna próba 
z 4-aktowej sztuki Potiechina „Ubodzy dnehem", 
w której role kobiece odegrają panie Siemaszkowa, 
\C ojnow ska, W ójcicka, Czechowska Jadw iga, i pp. 
Zawadzki, Mielewski, Popławski, Pawso\. ki, Je- 
dnowski, Krzyżanowski,1 Śenowski i inni. W  akcie 
czwartym podczas sceny w restauracy., chór wyko­
na śpiew cygański z towarzyszeniem orkiestry.

Wielka zabawa ogrodowa w parku dra Jordana
odbędzie się dnia 8 b, m. w sobotę: program jej
będzie bardzo urozmaicony: koła, kosze, zegary 
szczęścia — każdy los wygrywa, fanty przeważnie 
spożywcze i galanteryjne, zabawy dla dzieci, korian- 
doli. koncert orkiestry „Harm onii11, wieczorem park 
oświetlony ogniami bengalskiem i.— W  razie niepo­
gody zabawa zostanie odłożoną. Dochód przeznaczo­
ny na odbudowanie spalonej wieży kościoła na .Ta-

snejgórze oraz na czytelnie polskie i bezpłatne wy­
pożyczalnie książek na Śląsku austryackim i w Ga­
licyi.
• Poświęcenie nowego lokalu W czoraj odbyło 
się w domu pod 1. 18 przy ulicy św. .Tana poświę­
cenie i otwarcie głównego składu piwa z browarn 
Hanauko-roiuiczo-związkowego w Zaklinicach na Mo­
rawie. Główna reprezentacya powyższego browaru 
na W. Ks. Krakowskie oddaną została znanemu tu ­
tejszemu kupcowi p. Józefowi Zbytniewskiemu, któ­
ry na składzie będzie posiadał kilka gatunków tego 
piwa. Po poświęceniu podejmowali zaproszonych go­
ści przybyli na to otwarcie akcyonaryiuze browaru 
Hanackiego z Zaklinic w swych narodowych stro­
jach.

Nagła Śmierć. Dziś przed południem, tknięta 
apopleksyą, zm arła kobieta niewiadomego nazwiska 
przy Małym Rynku. Zwłoki przewieziono do zakła­
du medycyny sądowej.

0 lichwę. Oficyał policyi krakowskiej, p. Horalc, 
aresztował Scliapirę Herisclia pod zarzntem trudnie­
nia się lichwą.

Wiadomości osobiste. Prot', d r Pareński wyje­
chał na kilkutygodniowy pobyt za granicę. W  pra­
ktyce prywatnej zastępuje go — jak  la t poprze­
dnich — dr Ludwik Schneider (Floryańska 34).

Listę znalezionych przedmiotów, złożonymi w
biurze JI i-go wydziału magistratu, przeglądać można 
w administracyi naszego pisma.

P. Kazimierz Wróblewski, nauczyciel lwowskie­
go I I I  gimnazyum, został mianowany nauczycielem 
polskiego gimnazyum w Cieszynie.

Nowy teatr we Lwowie. Onegdaj rozpoczęto 
w nowym gmachu próby z „.Tanka11, opery Żeleńskie­
go, pod kierownictwem p. Czelańskiego z komple- 
tnemi chórami, które liczą teraz 50 osób. Tak samo 
i orkiestra obecna składa się z 50 osób. Personal 
dramatu i komedyi jest już we Lwowie w komple­
cie, a próby dramatu rozpoczną się d. 9 b. m. Na 
pierwszy ogień pójdzie prolog p. Jan a  Kasprowicza, 
który złożonym został onegdaj dyrekcyi teatru.

Prolog zatytułowany „Raśń nocy św iętojańskiej11. 
Zamiast zwykłych w takim razie bóstw olimpijskich 
i alegoryj greckich, przesuwają się w nim powią­
zane w akcyę postacie (i ich kombinacye) z trage- 
dyj greckich i dramatów Szekspira, Goethego. Sło­
wackiego i t. d. —  W szystko to odbywa się na tle 
fantastycznego krajobrazu górskiego Niektóre ustępy 
będą przy akompaniamencie muzyki p. Seweryna Ber-
sona.

Baśń kończy się kantatą, odśpiewaną przez per­
sonal opery lwowskiej. W  proiogn tym. napisanym 
wierszem, weźmie ndział cały personal teatru  lwow­
skiego (bądź to jako figury działaczy, bądź to w roli 
statystów). Dekoracye specyalnie dla prologu maluje 
p. Stan. Jasiński z współudziałem pierwszorzędnych 
sił, pomiędzy temi p. Grehofera.

W  nowym teatrze rnch wielki. W szystko kończy 
się gorączkowo. Naokoło nowego teatrn  kładzione są 
chodniki asfaltowe przez fabrykę asfaltu p. Szeligi 
Lyszkiewicza. Podczas wykonania asfaltu setki prze­
chodniów zastrzym ują się, przypatrując się nowym 
chodnikom, we Lwowie dotychczas nieznanym. Cała 
powierzchuia jest gładką i równą, z odpowiedniemi 
spadkami, tak, że podczas największego deszczu bę­
dzie można przejść, nie narażając się na zamoczenie 
nóg.

W N uW ym  Sączu serdecznie żegnano odjeżdża­
jącego na posadę do Krakowa profesora gim nazjal­
nego ™ Tano wnkTTSźiT!

Samobójstwo. Z .Taremcza donosi nam nasz ko­
respondent: Prześliczna nasza miejscowość klim aty­
czna Dyła onegdaj widownią cichej D-agedyi duszy 
złamanej. W  nnrtacli srebrnego P ru tu  znalazł zgon 
npragniony młodzieniec 20-kilkoletni dr Stógbaner, 
koncypient prokuratoryi skarbn we Lwowie.

•Dr Stógbauer cierpiał widocznie na manię samo­
bójczą. albowiem przed dwoma laty, jako jednoro­
czny ochotnik usiłował on sobie odebrać życie, wy­
strzałem z Mannlichera. Ciężko rannemu uratowano 
wówczas życie. W skutek odniesionych ran stracił 
śp. Stógbaner oko i miał tw arz oszpeconą. P rzyszedł­
szy do zdrowia, powrócił do obowiązków biurowych. 
Uchodził za bardzo uzdoluionego młodzieńca i roko­
wano mu piękną przyszłość. N iestety powab śmierci 
był siln iejszym , aniżeli wszystkie węzły życiowe. 
Przybywszy tu taj przed kilku dniami w tow arzy­
stwie swojego młodszego brata, nagle przed dwoma 
dniami znikł bez śladu. Domyślano się odrazu nie­
szczęścia. Złe przeczucia nie zawiodły. W ydobyto 
z nurtów szumiącej rzeki zimnego trupa. Śp. Stóg­
bauer był synem radcy pocztowego, który wezwany 
telegraficznie, przybył tu dzisiaj.

W sprawie procesu między p. Rosołem a in­
spektorem p. Schasehkiem, ten ostatni informuje 
nas, że przeciw wyrokowi sądu powiatowego w Ży­
wcu wniósł rekurs i zażalenie nieważności, opiera­
jąc je  na tej okoliczności, że tak starosta Kokure- 
wicz, jakoteż i ks. kau Miodoński, jako świadko­
wie odwodowi, zeznaniami swemi wręcz obalali ze­
znania świadków, przez oskarżyciela powołanych, 
pierwszy pod przysięgą służbową, drugi ofiarnjąc 
przysięgę, do której go jednak sąd nie dopuścił, 
tudzież na okoliczności, że sąd nie dopuścił dal 
szych 4  świadków odwodowych, którzy również pod 
przysięgą zeznawać chcą - - wreszcie na oświad­
czeniu Rady szkolnej krajowej, k tó ia  osobnym re ­
skryptem postępowanie p. Schasehka nznała zupeł­
nie poprawneia, z jego obowiązku służbowego ko­
niecznie wynikającem.

W deputacyi do cesarza, której przyjęcie na­
stąpi dnia 13 b. ni. w Jaśie podczas manewrów ce­
sarskich, wezmą ndział w imieniu reprezentacyi mia­
sta  Lwowa prezydent Małachowski, wiceprezydent 
Michalski i radni ks. p rałat Lenkiewicz i dr Emil 
Byk.

P ożar kościoła. W Przespołowie w pow. sokal- 
skim spalił się w tych dniach doszczętnie kościół 
drewniany. Pożar powstał wskntek pioruna. Pomimo 
energicznego ratunku włościan, zdołano zaledwie nra- 
t.ować niektóre aparaty kościelne.

Zagony madziaryzmu. Z G o r l i c  piszą nam:
W  kwietniu 1). r. otrzymał urząd paraf, w Sę­

kowy pismo w nieznanem mu, jak się później po­
kazało, madziarskim językn, z żądaniem wydania 
metryk dwóch dziewcząt urodzonych w Sękowy. 
Temn żądaniu niepodobna było zadość uczynić, bo 
proboszcz tego języka ani nie roznmie, a z za tar­
tej stampili pocztowej nie mógł się domyśleć, w któ­
rym kraju  na kuli ziemskiej piszący mieszka. W  tem 
trudnym położeniu nie pozostało proboszczowi nic 
innego, jak odesłać pismo napowrót skąd wyszło, 
z uwagą na odwrotnej umieszczoną stronie:

„Zwvii yorgelegte Documente sende ich Ihnen 
znriick W as sie bedeuten, kann ich nicht begrei- 
fen - - wollen Sie die Saehe in einer Menschen- 
spraclie yoriegen11.

Autor tego węgierskiego pisma, dyrektor fabryki 
w Szepes Bella na W ęgrzech uwagę tę wziął za 
obrazę narodowości węgierskiej i zaskarżył urząd 
parafialny w m inisterstwie węgierskiem to zaś prze­
słało skargę do m inisterstwa w W iedniu, a z Wie* 
dnia weszła skarga do namiestnictwa i konsystorza 
w Przemyślu. Pociągnięto tedy proboszcza do tło- 
maczenia się. Proboszcz tłomaczył się. mniej więcej, 
w następujący sposób:

Praw dą jest, że pismo dyrektora fabryki, z któ­
rego ani jednego nie rozumiałem słowa zwróciłem 
napowrót z nwa5ą np odwrotnej stronie „Zwei yor­
gelegte etc.11 Nieprawdą atoli jest, jakobym tą  uwa­
gą narodowi węgierskiemu chciał ubliżyć, bo w ża­
den sposób "nie mogłem, czy Łając to pismo, odga­
dnąć, w jakiem języku je s t ono stylizowane: mo­
głem przecież przypuszczać, ze to język zuluski, 
turecki, hotentocki, perski, indyjski lub chiński, 
tembardziej, że na Sumatrze i Jaw ie żyje wielu 
parafian z Sękowy, którzy się tam na robotę udali. 
Możebnem je s t przeciez, ze podobne pismo mógc 
wnieść do urzęda parafialnego w Sękowy jak i Chiń­
czyk. Żeby umieszczona uwaga miała być obrazą 
jakiej narodowości, musiałaby świadomie być uczy­
nioną i wymierzoną do tej lub owej narodowości, 
czego jednak piszącemu zarzucić nie można, bo tak 
samo jak  język chiński tak m rdziarski je s t mu 
obcym, a utrzymywać przy urzędzie parafialnym 
w Sękowy tłumaczów wszystkich istniejących języ­
ków, je st rzeczą niepodobną. Zaś brać na starość 
lekcye tego języka, którym zaledwie garstka ludzi, 
jako ojczystym, dobrowolnie się posługują, i z któ­
rym zaledwie ze Szegedynu do Pesztn przejść mo­
żna, nie mam ani ochoty, ani nie czuję potrzeby. 
Zresztą jeśli tak ważnym je st madziarski język, że 
go każdy wykształcony człowiek rozumieć i używać 
powinien, to dlaczegóż ów p. dyrektor zredagował 
skargi na mnie do ministerstw, nam iestnictwa i kon­
systorza nie w ich uprzywilejowanym językn, ale zapo­
życzył się u Niemców ? W idać z tego, że nim biegle 
włada, mógł więc w tym języku do mnie się zwró­
cić a nie czułby się z całym swoim madziaryzmem 
obrażonym. Niech na przyszłość kocha i wysławia 
swój język, ale Polakom niech go nie narzuca i 
przemawia do nich, albo w ich pięknym języku 
albo w niemieckim, o którym przypuścić może, że 
z obowiązku rozumieć go tu taj musimy.

S. p. Fmn Brodowski. Z chlubnie w dziejach 
sztnki polskiej zapisanej rodziny abył onegdaj 
w W arszaw ie jeden z najwybitniejszych członków. 
Po długiej chorobie zmarł ś. p. Józef Brodowski, 
syn znakomitego m alarza historycznego i portreci­
sty Antoniego, b rat przedwcześnie zgasłego Tadeu­
sza, a sam batalista i twórca wielu obrazów reli­
gijnych niepośledni. Rodzina ta  artystyczna zrosła 
się z W arszaw ą oddawna, tam również przyszedł 
na świat w r. i 828  ś. p. Józef Brodowski i tam 
pierwsze odebrał wykształcenie, początkowo w gi- 
mnazynm, następnie w ówczesnej szkole sztnk pię­
knych, którą ukończył w r. 1851. Zwróciwszy na 
siebie uwagę, jako ta len t wiele obiecujący, ś. p. 
Brodowski wyjechał do Peterburga, gdzie przeby­
wał trzy la ta  będąc stypendystą skarbn Królestwa 
Polskiego w tam tejszej akademii sztuk pięknych.

Zdolność kompozycyjna ś p. Brodowskiego już 
wtedy zyskała uznanie krytyki i znawców, ta len t 
jogo wszakże na właściwą dopiero skierował się 
drogę podczas dłuższego pobytu w Puryżi i atu- 
dyów pod okiem mistrza Hęracegc Vefpęt'a. Obrał 
tez sobie .Izfał “IGr.alistyczny w sztuce, pozostają1' 
wiernym raz wybranemu kierunkowi do konea ży­
cia. Obrazy, w których koń i wrzawa odgrywa 
główną rolę, należą do najcelniejszych płócien zm ar­
łego artysty, lubo nie zaniedbywał także m alarstw a 
krajobrazowego i religijnego. Z pod ręki ś. p. Bro­
dowskiego wyszło niemało obrazów, zwłaszcza w tym 
ostatnim kierunkn, zdobią też one kościoły nietylko 
w Królestwie Polskiem, ale i w W . lis . Poznań- 
skiem, a nawet we Włoszeh.

Przed kilku laty  święcili artyści warszawscy ju ­
bileusz czterech najstarszych malarzy, a w ich 
liczbie ś. p. Józefa Brodowskiego.

Kronika warszawska. Od 1 października roz­
pocznie w W arszawie wychodzić pismo ilustrowane 
p. t. „Świat artystyczny11, Zamieszceać będzie pra­
ce z teoryi sztnk pięknych, wiadomości i sprawo­
zdania z dziedziny architektury, sztuki i m alarstwa. 
Komitet redakcyjny stanowią pp. Henryk Piątkow ­
ski, Pius W eloński i Stefan Szyller.

Generał gnoem ator ks. Im eretyński wyjechał na 
wielkie manewry.

Ordynat Adam hr. Krasińsl.i nadesłał na ręce 
p. Juliana W ieniawskiego, jako skaronika komite­
tu  jubileuszowego H enryka Sienkiewicza, obraz 
Henryka Siemiradzkiego „E legia", ofiarując go ju ­
bilatowi dla przyozdobienia dworu w Oblęgorku.

Po wystawieniu „Dyletantów" Zofii W ójcickiej 
najbliższą nowością teatrn  letniego będzie sztuka 
Tadeusza Konczyńskiego „Otchłań", wystawiona pod 
kierunkiem reżyserskim, p. Ładnowskiego.

D yrektor opery, pan Emil Młynarski, powrócił 
z urlopu i rozpoczął próby orkiestrowe z „Lohen- 
grina" W agnera; Opera ta  dana będzie na rozpo­
częcie sezonu z p. Saiomeą Kruszelnicką i W łady­
sławem Floryańskim w głównych rolach.

Rząd rosyjski wydał rozporządzenie, że chorzy 
na jaglicę (zapalenie egipskie oka) wolni są od 
pełnienia służoy wojskowej.

P. Kazimierz Korwin-Piotrowski, głofay z tego, 
że przed kilku tygodniami strzelił w teatrze w ar­
szawskim do niejakiego p. Paszkowskiego, wycho­
dząc wczoraj z domu upadł i złamał nogę.

Wystawa „światła**. W  listopadzie b r. odbę­
dzie się w W iedniu pierwsza ogólna wystawa oka­
zów wszelkich gałęzi przemysłu świetlnego w salach 
„G artenban".

Dżuma W  Glabgow ie. Urzędownie stwierdzają, 
że nie wydarzył się wczoraj żaden nowy wypadek 
dżumy.

Onegdaj znaleziono w Glasgowle w pobliżu zara­
żonej ulicy Thistle w pewnym domu, którego mie­
szkańców od kilku dni nie widziano, po wyważeniu 
drzwi nieżywą dwudziestoletnią dziewczynę, a matkę 
je j panią G ardnar w gorączce. Gdy ją  przywieziono 
do szpitala, oświadczyła, iż córka jej. która cznwała 
przy zwłokach zmarłej na dżumę żony robotnika bulwa­
rowego, zmarła jeszcze we czwartek. Zwłoki dzie­
wczyny tak się popsuły, że prawdziwej przyczyny 
śmierci nie można było zbadać. W skntek tego odo­
sobniono znowu kilka osób; ogólna liczba ich wy- 
nosi teraz 107.

Równouprawnienie w Prusach. Z pod Książa 
donoszą „W ielkopolaninowi" w sprawie wyboru soł­
tysa w Zakrzewskich Olędrach: Po odmówieniu za­
tw ierdzenia gospodarza Gabały, Polaka , na sołtys® 
w gminie i po ciekawej odpowiedzi z uzasadnieniem 
p. landrata w marcu, że sołtys ten za daleko byłby

g L a p e l i ł s a s e  Bieliznę męską 
Cylindry. Czapki, Krawaty, Rękawiczki

<D Zdzisław. Zdanowicz i ) .  S t a to ł s k a  1. 8.
vis-ś-vis

Kufpy Torby 
Parasole
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od gminy oddalonym, ponieważ, ma posiadłość zbyt 
oddaloną od zabudowań w iejsk ich . odbył się wybór 
ponowny w kw ie tn iu , w którym znów tegożsamego 
Gabałę wybrano 18 głosami polskich gospodarzy 
przeciwko 6-głosom niemieckim. Tymczasem gospo­
darz Gabała otrzymał znów w kilka tygodni odpo­
wiedź odmowną. Pan landrat życzył sobie sołtysa 
Jiaumgarta , naturalnie N iem ca, którego mieszkanie 
jest jeszcze więcej oddalono od wsi, niż gospodarza 
(iabały. W  czerwcn nastąpiły trzecie wybory, w któ­
rych gosp. Gabała znowuz uzyskał 15 głosów, — 
drugi kandydat, Adam. 3 glosy. Po raz trzeci za­
tw ierdzenia wyboru Gabały odmówiono. a uznano 
sołtysem Adama, który tylno 3 głosy uzyskał.

Tak wygląda równouprawnienie w Prusach!
Samobójstwo artystki. W  W eimarze pozbawiła 

się życia wystrzałem z rewolweru znana w Euro­
pie wiolinistka Arma Sekran-Harknes, uczennica 
zrof. W ieniawskiego. Powodem samobójstwa było 
płe pożycie małżeńskie.

Honorowy d o k to ra t filozofii uchwalił uniwer­
sytet wiedeński ofiarować Maryi Ebner-Eschenbach, 
znanej literatce niemieckiej, k tóra obchodzi 70 ro­
cznicę urodzin.

Fałszerstwo banknofów. Policya budapeszteń­
ska uwięziła wczoraj h. adwokata dra Takaeza, po­
dejrzanego o fałszowanie banknotów. Taka.cz jnż 
przed kilku laty  był za oszustwo karany i stracił 
auwokatmę. Z kilku towarzyszami założył on fa­
brykę banknotów - -  jak  mówią — na wielką skalę. 
P rzyznał się do fałszerstw , tw ierdzi jednak, iż nie 
zdnłał jeszcze puścić banknotów w obieg.

W ypraw a do Dieguna północnego. Z Chrystya- 
nii telegrafują: Okręt „iStella Polare^1, który po­
wrócił z długiej eksptdyeyi, przez 11 miesięcy unie­
ruchomiony był pomiędzy lodami. Jeden bok okrętu 
je st na głębokość D /2 stopy wciśnięty i maszyna 
uszkodzona. Ekspedycya doszła do 8 6 H 33 ’ półno­
cnej szerokości, a więc o kilkanaście minut dalej, 
jak  ekspedycya Nansena.

Krople Hoffmana. Korespondent, „ W arsz. P n .“ 
z pow. biłgorajskiego donosi, ze wśród ludu roz­
powszechnia się coraz więcej używanie eteru war­
czanego (anodyny). Przed 20 laty eter siarczany 
znany był szerszemu ogółowi jako lekarstwo pod 
postacią kropli Hoffmana.. Potem zaczął się upo­
wszechniać jako używka, zamiast wódki. Okólnik 
ministeryum spraw wewnętrznych nakdzai za sprze 
daż tajem ną eteru karać więzieniem do 4 miesięcy 
lub. karą do 300 rubłi, zaliczono bowiem eter do 
medykamentów, które tizym ać można za specyal- 
nem pozwoleniem, a używać tylko według recept 
w małych dozach. Nie pomaga to jednak, eter bo­
wiem dochodzi w znacznych ilościach z Rygi i R e­
wia i tajem nie je s t sprzedawany. Zdaniem kore­
spondenta używanie eteru wzrosło po wprowadzeniu 
monopolu. W  pow. biłgorajskim w ciągu 7 miesięcy 
tego roku schwytano już 20 handlarzy eteru.

Nagroay na wystawie paryskiej posypały się 
bardzo obficie. Przyznano ogółem 2827 wielkich 
nagród, 8166  medali złotych, 12 .244 srebrnych i
11 615 bronzowych; nadto 7988 odznaczeń hono­
rowych, czyli 34.852 nagrody na 75.000 wystaw­
ców

IfOboty w ykopaliskow e na Forum Romanum, 
prowadzone kosztem państwa, zostały przerwane, 
z powodu braku fuuduszów, skutkiem czego 140 
robotników i 100 woźniców pozostało bez clileba.

dniach onwieuo&n u® raz pierwszy Monte 
enuc£*^ęazem acetylenowym, a próba u d a tae ię  
tnie; połowa ludności rzymskiej powędrowała na 
Wzgórze. — W  okolicach Aten znaleziono wspa­
niały posąg marmurowy Apoilina. Głowa je s t świe­
tnie zachowana.

Międzynarodowa wystawa marek pocztowych 
otw arta została w Paryżu pod protektoratem  pod­
sekretarza stanu urzędu poczt i telegrafów, p. Mou- 
geot. W łaściciele najsłynniejszych zbiorów marek 
■Wzięli udział w wystawie. Niektóre okazy kosztują 
m ajątek; tak np. między innemi najrzadsza ze wszy­
stkich m arka z wyspy M auritius z r. 1847, z v i 
zerunkiem królowej angielskiej, marki niebieska i 
różowa po jednym penny, są w arte razem około 
50.000 fr. Marek tych je st jeszcze tylko 19, 11 
czerwonych i 8 niebieskich. Nadto są tam marki 
z Gujany angielskiej, bardzo poszukiwane, które 
kosztują 15.000 fr.. rumuńskie i mołdawskie (są 
bardzo rzadkie — „27 parasow ą“ płaci się prze­
szło 6000 fr., szwajcarskie marki kantonalne, pier­
wsza emisya brazylijskich, filipińskich itd. Handel 
markami pocztowemi przybrał takie rozmiary, że 
istnieją w Paryżu firmy, które mają milion fran­
ków obrotu rocznego. W ystaw a otw arta będzie do
12 b . m .

W kataicumbach rzymskich zaginęli dwaj ame­
rykańscy studenci, których odnalazł ksiądz B e n- 
v i g n # n i .  Przebyli oni tam kilkanaście godzin, 
lecz wreszcie przez doskonałego znawcę wyżej wy­
mienionych katakumb zostali wyratowani.

50-letni jubileusz założenia pierwszego kablu 
Podmorskiego przypadł w dniu 28 sierpnia b. r. — 
Dnia tego 1850 r. wypłynął zrana parowiec „Go- 
lia th“ z Doveru do przylądka Grisnez na wybrzeżu 
mancuskiem, wioząc na pokładzie pp.: Brotta, Ioxa, 
^dw ardsa 1 W ollastona. Jeden koniec kablu został 
Przymocowany w Doverze, a drugi następnie w Gris- 
ńez i p. Wollaston przesłał pierwszą wieść drogą 
Podmorską do żony swojej; zaw ierała następnjące 
wyrazy: „Ali right at Grisnez; home about ten “ 

^W szystko w porządku w Grisnez; w domu około 
M*iesiątej). Komunikacya trw ała przez dni pięć, po- 
c*em rybak jakiś, w mniemaniu, że to olbrzymi wę- 
fr>rz, schwytał wędką kabel i zerwał. — Roku na- 
'tępnego wszakże, dnia 16 października, założono 
'Piędzy Dover a Calais mocniejszy, osłonięty guta-

!rką i owinięty drutem żelaznym kabel, który fun

cyana Czyrnianskiego dla Sl:ałatu; dra Edwarda Wibi- 
ral dla okręgu wyższego sądu lwowskiego; Em anuela 
Kuparcuko ‘ Jla Kimpolunga; dra Alfonsa Regiusa dla 
Zastawnej i dra Herscha Perlsteina dla Seletyna.^

Konkursy. Sąd powiatowy w Kulikowie przyjmie od 
dnia 1 października b. r. z m anipulacją kancelaryjną 
obeznanego dyctaryusza z płacą 9 K dziennic.

Lwowska dyrekr.ya poczt i telegrafów ogłasza konkurs 
na posady ekspedyentów pocztowych: w Woli Ju s^ w - 
skiej, w Siedliskach i w Wysorku.

AYydział krajowy ogłasza konkurs w celu nadania je ­
dnego stałego wsparcia w kwocie tysiąca dwustu koron 
(1200) rocznie z fundacyi fam ilijnej W aleryana C zaj­
kowskiego. W sparcie to jest przeznauzone dla członków 
rodziny fundatora.

Przy państwowej szkole przemysłowej we LwowL- jest 
do obsadzenia z początkiem roku szkolnego 190U Midi 
jedna posada rzeczywistego nauczyciela dla nauk Ui.do- 
wniczo-teclimcznych (architekta. I>o posady tej przywią­
zaną jest płaca roczna w wysokość 2800 K, dodatek 
akty walny lidd K. oraz prawo do dwóch dodatków pię­
cioletnich po -100 i trzech następnych po lidd h.

(„Gazeta Lwowska11 Nr 20o).

Składka. Na szkołę polską w Biały złożono ó K z t  h. 
zebrane na wycieczce do AA adowic.

Repertoar Teatru miejskiego.
AV sobotę 8 września: „Obrona Częstochowy11, dram at 

historyczny w 5 aktach a 7 odsłonach, Ju liana z I ora- 
dowa.

AV niedzielę 9 września: „Ubodzy duchem11, sztuka 
w 4 aktach N. A. Potiechina (nowość).

We wtorek 11 września: „Mbodzy duchem11, sztuka 
w 4 aktach N. A. Potiechina.

We środę 19 wrześpia: „Na U krainie11, dram at w II 
obrazach Leonarda Sowińskiego.

AVe czwartek lit wrześniu: „Ubodzy duchem11.
AA' sobota 15 w rześnia: „Mąż pod kluczem11, kroto- 

c.hwila w 3 aktach Jerzego Feydeau, przekład W. Ra­
packiego (syna) nowość.

W niedzielę lti września: „Mąż pod kluczem11.

Z kalendarza. We piątek 7 września: W ig. Reginy i 
Petroniusza; w sobotę 8 września: Narodzenie N. M. P-j 
w niedzielę 9 września: Im. N. M. P. i Gu.goniusza.

Wschód słońca 7 września o godzinie 5 minut Oli; za­
chód o godzinie <i m inut 12. Długość dnta godzin 13
m inut 06. . .L krakowskiego obserwatoryum. Dnia 6 września po­
chmurno. Termometr od 114 doszedł Jo 17-l> C. Baro­
metr opada. j

Dnia 7 września o godzinie 7 rano stan barometru oyi 
739-4 mm., term om etru 13 0 C. W iatr zachodni.

Gabryelski (Krzysztoiory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t l ? o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Wiadomości nantowe, literackie i artystyczne.
—  Sienkiewicz barbarzyńcą! Z P aryża piszą

nam

*°yonował przez la t 20.

im a rli. W  Łyścu kołu Stanisławowa zmarł Wilhelm 
°kwenier, słuchacz praw, la t 2 1 .

„M ianow ania. „W iener Zt,g“ ogłasza: Minister skarbu 
ijyńianował adjunkta Michała Kryszpina dyrektorem u-yszpinaw —*0,111
t_ędów pomocniczych, a o ficjała Józefa Machało adjun-
r e,n urzędów pomocniczych prokuratoryi skarbu wt 

,°wie.
Mi,(to rn is te r  spłauąedl^jośei zamianował adjnnktam i są-

Jc" yn.i auskultantów : Kornela Popowicza dla Sadagóry; 
flJ^Jn an d a  Herdegena dla Podhajec: Stanisława Spę- 
R -r^ sk ie g o  dla Kopyczyniec; Karola Bilińskiego dla 
df^ ^ s k a ;  Wojciecha Feliksa dla Rzeszowa; Aleksan-
ka<J dla Złotego Potoka; Ludwika Kazimierza
dja 'Dońskiego ą ja Bursztynu; Laurentego Zahradnika 
i-,.„i ”  iśniowczyka: Zvomiint,a Plahncra dla T urki: Mi-r0sj usnwwczyka; Zygm unta Plahncra dla T urki; Mi- 
c*ulf Wa Zderkowskiego dla G linianej; Ju liana Roman-
4, f i lo   u .  r y j  • i _____  T .. i J  1 „łl0t. a dla T łnstej; Romualda Zdzisława Judejka dla 
«en0ZSif ow al A leksandra H ilbrichta dla Brzctka; A tana- 
Ha t> e<lorowiąza dla Putilly; Antoniego Jankowskiego 
^eńkiOTu fcz" w a' Antoniego M. Szczepańskiego dla Horo- 

> ronima Stanisława O ttohalla dla Wojniłowa; 
. ław a Antoniego Baldiniego dla H usiatyna; Łu-

[= 1  Sienkiewicz pozyskał sobie we Francyi po­
pularność pośród czytającej publiczności, co u.e 
je s t rzeczą ła tw ą, a uznanie posrod krytyków, co 
je st rzeczą Dardzo trudną dla obeycli, zwłaszcza 
zaś dla polskich pisarzy. Zaledwie ukończył się 
druk „Krzyżaków11, przyniosła „K.e.vue des deux 
mondes11 obszerny artykuł 'łeodora W; zewy o tej 
powie?ci. którą k r y t y k  francuski nazwał o gr om ną  
e popeą  bohaterskat  r od za j em  „ I l i a d y 1, osnutej na 
tle dziejów polskich. Drugą powieść Sienkiewicza: 
~Quo vadis?“ przyjęła kry tyka francuska z nie- 
mniajszem uznaniem , a to, co o tym utworze po­
wiedział J , Renaud w „ P a trie 11, można uważać za 
sformułowanie sądu ogółu francuskiego.

Ponieważ wszyscy chwalą Sienkiewicza — więc 
oczywiście znaleść się musiał i taki niepowołany kry­
tyk , który postanowił go nie zganić, ale ODrzucić 
...błotem i obelgami. W  Nrze 8.907 „L a  P e t i t e  
R ć p u b l i ą u e  8 o c i a 1 i s t  e “ niejaki p. Laurent 
Tailhade napisał przeciwko Sienkiewiczowi p. t.: 

A rbitre des E Ę gances11 a rty k u ł, który po dokła­
dnej desinfekcyi streścimy, jako curiosum dzienni-
karsko-literackie.

„Nie idzie nam o R a m s a  — Woła zaraz na 
wstępie p. Tailhade. Zajęty troskam i wyborcze- 
mi, bezzębny nacyonalistt nie ma już czas, unosić 
się nad tymi szczęśliwcami, którzy noszą skarpetki, 
po luidorze sztuka. Nie sędzią w sprawach wy- 
tworności (l’arbitre des elegances) był ów Petroniusz,
0 którym opowiada T a c y t, a którego dziełem nie 
jest z pewnością ,-Satyricon11, wprowadzony znowu 
w modę przez niedorzeczną książkę Sienkiewicza. 
W spółcześni „wyrafinowani'1, którzy zaniedbali czy­
nić studya humanistyczne, m ają wyraźny gust do 
przekładów z łaciny. Lubią, ażeby im lawać „Pieśń 
nad pieśniami11 w niedokładnym przekładzie, i aże­
by stosowano do ich pujęcia dyalogi Luc.yana i 
opowieści Apulejusa. P . P iotr  Louys jest dowodem 
tego. W yjaśniwszy tę okoliczność, że kokoty staro­
żytne są podobne do nowożytnych, zdobył sobie 
świat i uznanie Gypa. Sienkiewicz, 1 e p o l a ą u e  
(Polak znaczy po irancuąku: „Polonais . W zgardli­
we wyrażenie: „le polaąue11 odpowiada niemieckie­
mu: „ d e r  P o l a k e 11. Przyp. A.) jest właśnie na 
drodze do w ygrania podobnego rekordu. Jego p< - 
wieść „Duo yadis?11 lichsza, niż elukubracye .Tulii 
Herpin, a niemniej p u s ta , niż wybór dzieł Dumasa
1 S ardou , zaleca się duszom współczesnym przez 
swoją gwałtowną woń chrystyanizmu polskiego, trą  
cącego zgnilizną11. W dalszym ciągu p. Tailhade 
zdołał w dziesięciu wierszach umieścić jednym tchem 
takie wyrażenia, jakich tu ta j powtarzać niepodobna.

W yrażenie „groins antisćm ites“ (ryje antysemi­
ckie) którego autor używ'a, je s t szydłem, które wy­
łazi z worka p. Tailhade. Oto antysemicki dziennik 
Drumonta „Librę P aro le11 poświęcił aż trzy  kołu 
mny Sienkiewiczowi! W ięc dalejże na Drumonta, 
którego p. Tailhade nazwał oślicą Balaama; dalej 
na Chateaubrianda; dalej na „niedołęgę, zwanego 
kardynałem W isemunnem11, a wreszcie z całym roz­
machem na Sienkiewicza! B a , — p. Tailhade po­
wiada , że pierwrszy lepszy gim nazyasta lepiej zna 
literatu rę rzymską, niźli S ienkiew icz, któremu kry­
tyk francuski dopiero „m usi11 eksplikować. że niejaki 
Nodot wydał apokryfy Petroniusza. Nasz powieścio- 
pisarz wziął fałszerstwo Nodota za dobrą monetę i 
napisał dzieło, które się nie podoba panu Tailhade. 
Na końcu swojego artykułn krytyk francuski mach­
nięciem ręki przechodzi do porządku nad tak marną 
rze czą , jak  ..tjuo yadis?11 tudzież nad jego czytel­
nikami i wielbicielami. „To są zwolennicy barba­
rzyństw a - - kończy p. Tailhade — bezwstydni 
wrogowie cywilizacyi. To są niewolnicy katakomb, 
AYandalowie i Hunnowie , burzący porządek społe­
czny i piękno. Sędziowie wytworności nie mają się 
co liczyć z tą  k a n a lią , pełną chy trośe i. zdrady i 
fetoru11.

A jednak liczą się. Albowiem, teokolwiek można

zarzucić takiemu dziełu, jak „Quo yadis11 zawrze i 
wszędzie cenić ją  będą wielbiciele piękna.

Stanisław Rzewuski, który od lat paru me 
przypomniał się niczem publiczności teatralnej, obe­
cnie znów zaczął pracować dla sceny. Dramat tego 
autora „H rabia W ito ld11 niebawem przedstawionym 
będzie w teatrze Antoine a. Prócz tego Rzewuski 
wykończył wielki dram at historyczny p. t.: „Lndwika 
de San Felice'11, którego akcya rozgrywa się we 
Włoszech na końcu poprzedniego i na początku 
bieżącego stulecia w epoce fantastycznej niemal, a 
burzliwej po w stan ia . istnienia i upadku rzeęzypo- 
spolitej partenopejskiej. W  dramacie występują na 
scenę: M arya K arolina austryacka. królowa Neapolu, 
szlachetny generał Championnet. subtelny Oimarosa 
antypatyczny Horacy Nelsson i piękua Emma Lyo 
na księżna Hamilton.

Dział ekonomiczny.
Syndykat krajowy dla wynalazków Szczepa­

nika. Komitet, działający z upoważnienia syn­
dykatu, rozwinął w ciągu lata  wieloraką czyn­
ność. Umowa z firmą „Societe des Inrentions 
Jan  Szczepanik & Uomp.“ została pod AĄielu 
względami na korzyść Syndykatu zmienioną. 
Panowie Szczepanik i spólnik jego Kleinberg 
okazali jak najlepszą wolę, poczynili liczne 
ustępstwa, aby tylko dokonanie dzieła syndyka 
towi krajowemu ułatwić. Znacznie ulepszony 
statu t krajowej Spółki komandytowej z s i e
A  - V. n. ,,, V  p a  t  n  n, ; .  • .i * P r 7 Ud z i b ą  w K r a k o w i e  jest juz ułożony. Przy­
gotowania do założenia pierwszej patroniarnigotowania u<> /.aiozenia pierwszej pauom am i 
zostały równocześnie podjęte, tak że w końcu 
b. r. patroniarnia będzie już mogła funkeyono- 
wać.

Komitet postarał się o ekspertyzy dokonane 
przez wielkich fabrykantów  z Austryi, Czech 
i Morawy, oraz przez dyrektorów fabryk ika- 
ekich, Avynik ekspertyz potwierdził w zupełno­
ści orzeczenia ekspertyz zawbdowych odbytych 
już poprzednio w Niemczech, we Francyi i Bel- 
gii. ’

Towarzystwa akcyjne zagraniczne wybudo­
wały w tym czasie patroniarnie w Roubalt 
i w Lionie. Towarzystwo niemieckie ogłosiło 
już bilans i wyniki ruchu patroniarni w Bar- 
men po kompanii pierwszego roku. Wyniki te 
są bardzo korzystne i przewyższają znacznie 
preliminowane zyski. Te wszystkie okoliczno­
ści spowodowały postanowienie komitetu w tym 
kierunku, że nie należy obecnie ubiegać się 
o udział obcych kapitalistów, ale starać się
0 to, żeby wszystkie korzyści z przedsiębior­
stwa krajowi przypaść mogły. Kumitet mógł 
tem bardziej powziąć takie postanowienie, ile 
że dla dokonania dzieła potrzeba J«z tylko 
sumy kr. 200.001 r— Suma ta  zostanie niewąt­
pliwie w kraju  pokrytą przez dodatkową sub- 
skrypcyę. przyczem udziały na kr. 500. zni­
żone będą. Otwarcie subskrypcyi m ajuzw tycn  
dniach nastąpić, tak, że pozostanie potem je­
szcze tylko ZAvołanie walnego zgromadzenia dla 
dokonania formalności prawnych, zatwier­
dzenia umów względem puszczenia w ruch pa­
troniarni. oraz dla wyboru stałego zarzą u. o- 
żemy av końcu dodać oświadczenie P- zegj pa 
nika, ze pokłada on w tem Śmbicyf wy ^
1 patryoty. żeby patroniarnia krajoweg., o   ̂^ ̂
katu, z o s t a j ą c a  p o d  j e j j j  P świata 
d n i m  n a d z o r e m ,  stała się aia 6 
m o d e l o w ą .  nnhvcie

Syndykat ma całoroczną opcyą 
drugiego wynalazku Szczepanika: e iea tł*  j 
maszyny dla dziurkowania « JJJy-
tonschlagmaschine). Firm a „Soc. des ■ 
rzekła, że jedne rak , oaszyne, 
w atelier Szczepanika, pu^ci w r . deQ
w z ó r  w n a s z e j  p a t r o n i a r n i .  K o  a n j k a ;

w arstat dla trzeciego v ynaJazk, k) zostanie 
tkanin barwnych (Dre™ rj f , . , 7CZOny. Będzie 
w naszej patroniarni w ruch P nU pod_
to praktyczna ekspertyza dla y fabryki 
stawy założeniu następnie w ■> .
wzorzystych barwnych tkanm .;

W
naszemu bezpłatnie, ażeby Prz 
dźwignięcie w kraju p rzem iło  tkackiego.

i telefon
wiadomości „N. Reformy .

Wiedeń, 7 września. Poseł Jaw orski popro 
Avadzil dziś deputacyę gmin galicyjskich do pre­
zydenta gabinetu dra Koerbera. Przewodniczą­
cy deputacyi przedstaw ił straszne klęski, jakie 
wyrządziła tegoroczna powódź w Galicyi i pro­
sił, aby rząd pizyszedł ludności z pomocą. Mi­
nister przyrzekł, że, o ile to możliwem będzie, 
rząd pospieszy z pomocą; toż samo przyrzekł 
minister dr Piętak, do którego następnie udała 
się deputacya.

Grac, 7 września. Zmarł tu  b. członek par­
lamentu frankfurckiego Lorenz Hosch.

Monachium, 7 września. Zmarł tu ren tie r Ma­
teusz Pschor, b. właściciel głośnego browaru, 
który w roku 1897 zapisał miastu Monacnium 
600.000 marek.

Rzym, 7 września. Bibliotekarz akademii kró­
lewskiej St. Uecilia. prof. Adolf Berwin. umarł.

Rzym, 7 września, „Tribuna" donosi z No­
wego Jorku, że znaczna liczba anarchistów wy­
biera się do Europy.

Aberdeen (w Szkocyi). 7 Avrześnia. Na pokła­
dzie okrętu, który tu przybył z Bugen. zaszedł 
jeden podejrzany wypadek zasłabnięcia, "lio- 
rego izolowano, a okręt poddano dezynfekcyi. 
Zachodzi poważne podejrzenie, że to Avypadek 
dżumy.

Brema, 7 września. W dniu 18 b. m. rozpo­
cznie się tu sensacyjny proces mordercy Bar­
tłomieja Kosta, rodem z Pilzna, stolarza, który 
w styczidu 1899 r. w drodze do Ameryki za- 
mordoAval swą kochankę, kucharkę. Maryę Wo- 
dzicką z Deutschbrodu w Gzechach. Kosta Avy- 
dała Ameryka. Bronić go będzie w Bremie je ­
den z adwokatów wiedeńskich.

Paryż, 7 września. Agencya IIaAvasa donosi; 
Król Leopold belgijski wraz z dwiema córkami 
przybył na jedną z wysp północnych. Z domu 
wyjechał tylko z córką Klementyną, w drodze 
spotkał się z córką Stefanią Lonyay. która 
z mężem SAvym p r z y je c h a ła .^ N a s tą p i ło  p o ­
g o d z e n i e  s i ę  k r ó l a  L e o p o l d a  z c ó r ­
k ą  S t e f a n i ą .

Londyn, 7go września. Pisma tutejsze wy­
rażają oburzenie, z powodu zamianowania ko­
misarzami pokojowymi Chińczyków Junglu i Ha- 
tounga.

Londyn, 7 września. Donoszą, że patrol więk­
szego oddziału piechoty wpadł pod P urban  
w zasadzkę i został pojmany.

Londyn, 7 września. Dewet we/mie udział 
w rozstrzygającej Avalce.

Londyn, 7 Avrześnia. Z Konstantynopola do­
noszą. że odkryto tam sprzysiężenic przeciw 
sułtanowi. 20 osób aresztowano.

Lizbona, 7 września. Anglia zawiadomiła urzę- 
downie rząd tutejszy o \vrcieleniu Transwalu do 
posiadłości angielskich.

Petersburg, 7 września. Donoszą, że japoń­
skie wojska zostały odwołane z nad Amuru.

Szangai, 7 września. JJhiingczang odbędzie 
prawdopodobnie wkrótce podróż na pokładzie 
któregoś z okrętów rosyjskich.

Wiedeń, 7 września, godzina 6 wieczorem 
„Wiener Zeitung11 ogłosi jutro patent cesarski, 
dotyczący rozwiązania Izby, a równocześnie 
będzie ogłoszony manifest, stanowiący komen­
tarz tego zarządzenia rządu. W tej ńiwili od­
była się rada ministrów zajęta i tdakcyą tego 
manifestu.

H D E  A S Ł E .
(A rtykuły  w tym dziale nie pochodzą od 

Redukcyi).

Helena Lustgarten
Izydor Sebamroth

zaręczeni
Kraków Kraków.

D r B t S te in b erg
przeniósł swój 1605 8 10 

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
z dniem 8 lipca z ul. Grodzkiej, 6. do

Rynku głów nej, 14 (dom Wgo Eilego).

S A P O M E N T B f O L
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EU G E- 
NTJOSZA MATULI, aptekarza w RADOMYŚLU 

koło TJR N O W A  
Dostać można w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40  h a l | |  słoik duży 
5 kor. s u  i6 o
Celem ochrony przed naśladoycnictwami. proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge­

niusza Matuli11.

Lwów, 7 września. W tutejszych sferach 
urzędowych zaprzeczają donicsiemu 1 f  
z pism wiedeńskich, jakoby namiestnik tir. t i
niński „czuł się zmęczony41- nr>litp-

W Sichowie aresztowano 
chniki, Jend la , pod a w u t m  .»  
z chłopami w karczmie mówił o 
i rzekomo pochwalał czyr Bresciego. P jze 
awoma tygodniami już Jeudel zwrócił uwagę 
policyi we Lwowie, gdzie w wTyszarzanem ubra­
niu włóczył się z pewną dziewczyną, policyjnie 
notowaną. Aresztowano go wtedy, lecz wnet
puszczono na wolność. , T . . . .

Na audyeneye do cesarza do Jasła  na dzień 
13 b. m. wysłane będą deputacye Wydziału 
krajowego, szlachty, deputacyę powiatów i gmin. 
Deputacya „szlachecka'1 liczyc będzie 200 człon­
ków. -  Z lwowskieg b l r a  korespondencyjne- 
na manewry wyjechał dr Adam Bieńkowski.

Namiestnik hr Piniński zwiedził dziś smacn 
nowego teatru  i wyraził się z wielkiemi pochwa­
łami o jego urządzeniach. .

W tutejszych kołach rządowych- wyrażają 
przekonanie, że nowe wybory do Rady pa 
rozpisane zostaną p rz e d  koncern roku.

W elusa z Kunin" oskarżonego o podpalenie 
sąd uwolnił od oskarżenia. j ł j

Mielec, 7 września. S p u c h ł  tu w i e l k i  
p o ż a r ,  który zniszczył 80 1>dnak ta .
pów. Sąd powiatowy spaiony, a J 
bularne zdołano uratować. _ nmiaff

TarnoDOl 7 września. W Ostrowie pociąg 
k o le j™ / wskutek niezamkmęcia rampy prze­
jechał jednę kobietę, którą z m jd z y ł .  a pora­
nił ciężko towarzyszipego jej P

Czerniowce, 7 września Przy uzupełniają­
cych wyborach posłem do Sejmu wybrany zo­
stał poseł do Rady państwa doktói b t r a u -
c łi e r

P r z e s i l e n i e .
Rada ministrów uchwaliła rozwiązać R a d ę  

p a ń s t w a .
Wiedeń, 7 września. „N. M-. T agb latt'1 do­

nosi, że dr Koerber w rozmowie z jednym z 
posłów partyi chrzescijańsko-socyalnej oświad­
czył, że rozwiązanie Rady państwa można u- 
ważać za fakt dokonany, chyba, gdyby w osta­
tnie; chwili zdarzył się... jakiś cud.

Antysemici wydadzą w tych dniach manifest 
wyborczy.

,.N. F r. P resse11 donosi, że Koerber w naj­
bliższych dniach rozpocznie konfereneye z przy­
wódcami niemieckich stronnictw.

Lada dzień odbędzie się również konferen- 
cya większej własności wierno-konstytucyjnej, 
dla omówienia sytuacyi, stworzonej przez nowe 
wybory. Przybył już tu hr. Thun.

Wczoraj konferowali Koerber z p. Baerenrei- 
therem, a ministe’' Rezek z Heroldem.

Wiedeń, 7 września. Wczoraj po południu od­
była się kilkagodzinna Rada gabinetowa pod 
przewodnictwem dra Koerbera. Oprócz tego zja­
wili się na osobnych audyencyach u cesarza: 
minister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski 
i minister obrony krajowej hr. Welsersheimb.

Wiedeń, 7 września. W gmachu ministerstwa 
spraw wewnętrznych odbyła się dziś r a d a  
m i n i s t e r y a l n a  pod przewodnictwem dra 
Koerbera. W obradach wzięli udział wszyscy 
ministrowie. Radzono przez 3 godzinj.

Jak  donoszą, u c h w a l o n o  r o z w i ą z a ć  
R a d ę  p a ń s t w a .  Potwierdza to także „Poli- 
tik “ w doniesieniu z Wiednia. Dr. Koerber je ­
szcze dziś stawi się przed cesarzem i przedłoży 
mu protokolarnie spisaną uchwałę gabinetu, tak 
że publikacyi patentu cesarskiego już nic nie 
będzie stało w drodze. Ze względu na to, iż 
jutro, w sobotę, przypada uroczyste święto, 
oczekują już jutro w rannej „W iener Zeitung11 
dekretu, rozwiązującego Radę państwa.

Nowe wybory nie będą zaraz rozpisane. 
Prawdopodobnie rząd rozpisze je  tak, aby się 
parlament mógł zebrać w styczniu (1901) na
pierwszą sesyę. . .

przed dzisiejszą radą mmisteryalną K o e r- 
b e r traktow ał z swoimi kolegami ministeryal- 
nymi, z każuym z osobna. Podobno jeden z nich 
przeciwny był rozwiązaniu Rady państwa, do­
magał się zwołania Izdy poselskiej w obecnym 
składzie, a tylko pragnął narzucenia jej inne­
go regulaminu; inny znów oświadczył się za 
rozwiązaniem parlamentu, ale żądał, żeby roz­
pisanie wyborów odwiec, a czas zbywający użyć 
na sprawowanie rządów absolutnych. W końcu 
zwyciężyła uchwała, aby parlam uet rozwiązać, 
wybory jedn ik nowe dopiero po kilku zarzą­
dzić miesiącach. W  czasie tych rokowań z mi­
nistrami Koerber niejednokrotnie staw ał przed 
cesarzem w Burgu i okazało się podczas roz­
mów z cesarzem, że stanowisko dra Koerbera 
jest nader silne że więc, k o r o n a  z g a d z a  
s i ę  n a  j e g o  w n i o s e k ,  a b y  p a r l a m e n t  
r o z w i ą z a ć .

Praga, 7 września. „Narodni L is ty 1 przema­
wiają za rozwiązaniem parlamentu. Piszą, że 
nic innego nie wypada zrobić z parlamentem, 
który przez lat 4 odmawia wszelkiej produkty­
wnej piacy.

Zbiorowej v.ystawi<>. likierów, w Arstryi w yrabia- 
nyi-b . i.ry fenauo  11:1 wystnwie, pary sk ie j „g rand  
p r ix “ t. j. najw yższe udznarzenie. U rządzeniem  tej 
w ystaw y, w k tó re j b rały  udział na jw yb itn ie jsze  f ir ­
my au slryaek ie , zajął się du m n ie  Jakub  L ich tw itz . 
k ierow nik  firm y E. L ich tw itz  i Sp. w Opawie.

B ń ( Z r t o ś < !
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T e a
WYPnipm 
KOREKI

Lekarz chorób skórnych I wenerycznych
Dr ZYGMUNT STEUERMARK

powi,,cił i ordynuje jak  dawniej, 
l i 44 3 R ynek 6 (Szara kamienica).

Skład fortepianów
W.. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń s k ie j  i  b e r l iń s k ie j  

Wiedeń, 7 września 190<.
kor. hal. 

97 60 
97 9() 

116 80 
97 90 

115 10 
90 80

R enta austryacka papierowa . . . . ' .
» „ s r e b r n a ............................

4°/„ renta austryacka złota
4 '/o n " koronowa . .
4° n n w ęgierska złota . . . . '
4 /o ■■ „ koronowa
A kcyi Banku anstro-w ęgierskiego i

„ k re d y to w e ....................... ' ' ’ . ~
L o n d y n ..........................    6hn oO
M a r k i ..............................    ^4a 95
20-to M arków ki.................. ......................  , ®
20-tu F r a n k o w k i ..................   Tu
W łoskie banknoty .......................................  r
L okaty  . . . / .  . : ! : : : : : ; ; ?? g
Losy węgierskie p rem iow e.................  i
Losy t u r e c k i e ............................................ ' ’ ~
Akcye A n g lo b a n k u ................................... 07!

„ U n io n b a n k u ....................................... '
„ B a n k v e r e i n .......................................  W ? *
„ L a e n d e rb a n k u ................................... ’ ~
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiei .

„ P o lu d u io w e j ............................... 114  50
„ E l b . t h a l ...................................  50

„ „ N o r d b a h n ......................................  6130 —
„ „ S ta a ts b a h n ...........................' ,(7 .-, r,0
„ „ A lp in e ............................  ' 4-4
„ Tureckie Tabaczne . '

R u b l e .................. • • •

Berlin, 7 września 1900. 
Banknoty anstryackie . . 84 65
K rótki W i e d e ń .....................  84 55
B anknoty ro sy jsk ie .........................   '. . 216  45
K rótka Warszawa . 9l'; i,-.
L C o  Listy polskie . . . ' . i  i ' . ' .  ! “ - ." T -
R enta  w ło s k a ............................................................  94 1 o
Akcye austryackie k re d y to w e ......................................  208 25
Ultimo r u b l e .................................................................... 216 25

Cennik Izby han lowej i przemysłowej 
w Krakowie

z dn ia 7 września 19u0 godzina 1 

I. W aluty
w południe. 

Koronv

Ruble pap ierow e..........................
Marki n ie m ie c k ie ......................
Franiti p a p ie r o w e ......................
Dwudziestotrankówki w złocie

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ich a ł K o n o p iń sk i.

II. L isty zastawne.
5°,, Listy zastaw , prem. Banku hipot. 
4 \e 'o  Listy zastaw ne Banku hipotecz.

4 j/e o Listy zastaw ne Banan krajów.

4“ „ Listy zast.gal.Tow .kred.ziem .niook. 
4“ u V 4 „ 4 1 -letnie
4 n >1 r „ „ „ „ 56-letnie

III Obligacye i pożyczki.
4",„ Galicyjskie obligacye propinacyjne 
6'70 Pożyczkę krajowa z roku 1873 . .

płacą żądają
255 - T 256 50
117 75 118 50
96 — 96 60
19 26 19 36

109 25 110 25
98 25 99 25
90 25 91 50
99 — 100 —

91 75 93 —

92 50 93 75
92 5ll 93 75
89 50 90 50

95 25 96 25

-o-wawa Antoniego Baldiniego dla Husiatyna; Łu- A jednak Jiczą się. AlDOwiem, cokoiwiea można c n e i .

i ■ ■ w , ■ , ■ ■ ■ ■ h M, , ,1 Emilii Pydynkowskiei w Krakowie
fcJrŁ ccw E io  robót k o śc ie ln y ch  i  h a f tó w  a r t y s t .  ........ —

1732 «

przemesiouo
z nliay K n u n ii-ze j 1. 15
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Wiedeń, 6 września 1900.
Spirytus g o to w y .................................................................. 44 60
Cena n a f t y ............................................................................12 50
Pszenica (maj, c z e rw ie c ) ...........................................  7 80
Zyto (maj, c ze rw iec )...................................................... 7 i(i
Owies (maj, c z e r w ie c ) .................................................  6 53
K u k u r u d z a ....................................................................... 5 55



Nr. 205. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 8 Września 1900.

p o l e c a n a  p r z e z  D o w a a i  r t u s r r o - w e g i e r , N i e m i e c  i . r . d .  N a j l e p s z e !  n a j  1 - a r . s z e  
□ o ż y w i e n i e  d l a  3 z i z d r o i / w y ć t a  \ m a  j ą c y c h  - d o l e a l i w o ś c i  j e l i t o w e
» 0 o  n a b y c i a  w  a r :  -  : ' g u e r y  t h  o d  t  k u f e k e  W i e d e ń  V | /g  _

Ł ________________
Austro-W ęgrzech

^ Znak zarejestrowany w ^

a y t c  ł w a .

- S S r  Kołnierzyki 
= b  Koszule

Serbii
WWW WWWwvww

Norwegii

Niemczech

Zjednocz. Stanach 

BrazyliiManszety := r ~  
Koszule

Rumunii

Greoyi
Częściowo Częściowo . . . . . . . . .

nie sprzedaje się! »**.-■: nie sprzedaje się! B u łg a ry i
N abywać można w n a j p r z e d n i e j s z y c h  liandlacli m odnych tow arów  

m ęskich i płóciennych.

| H. Joss & Ldwenstein 1 ' " Praga VII. |

URZĄDZENIE SALONU
prawie nowe — z powodu wyjazdu tai io do 
sprzedania. Wiadomość przy ul. Krowoderskiej 
Nr. 36 , drapie piętro na prawo, od godz. 1— 4 

po południu. 1733 4 4

Uczeń
znajdzii umieszczenie

w cukierni Lwowskiej
. JANA MICHALIKA 1668 14 40 

w Krakowie, ul. Floryańska 45.

Winogron stołowych
w najlepszym gatunku 5 klg. koszyk złr. 180.

brzoskwiń 
wielkich szlachet. gatunków 5 kg. koszyk zł. 4 50. 
owoców stołowych

na życzenie mieszanych 5 klg. koszyk złr. 150, 
opłatnie do. każdej poczty, z poręczeniem do­
brze opakowanych, nie 'icząo za koszyk, wy­
syłają za zaliczką 1381 K ri

Petrovits i Pantits,
właściciele winnic w V e r» e c z  (Połud. W ęgry).

* 7 *  z widokami
Albumy . . . . . . . . . . . .  . . . .

w łasnego n a k ład u  
a w ię c  t a i is z e ,  n iż  g d z ie k o lw ie k !

A lb u m  ] > l i  (
trw ale oprawne, ozdobne, z różnobarwnemi 

wyciskami na okładkach.
Na 100 k art złr. —'75 ] N'a 300 kart złr . ‘25
„ 200 „ „ 1 -  | „ 500 „ ,, 1-75

Karty z widokami
bardzo pięknie w ykonane. zaw sze św ieże  
w zo ry  z całego św iata, karty  z kwiatam i, 
rodzajowe. — Zestaw ienia obejm ują także 

ulubione patent, k a r ty  p rzem iany.
50 rozm litych  k a r t ................złr. 1 *20

100 „ „  „ 2-
500 jak  najlepszych . dobranych

kart do odsprzedaży 7’50
Wysyłka tylko za zaliczką lub po 

otrzym aniu naleiytości.
Central - Yersandtliau* 

Em il Storcli,
Wiedeń, VI., Mariahilferstr. 7a.

10 k a r t n a  okaz opłatnie po otrzym aniu 
30 ct. u i i u u i i  

Cenniki albumów 1 k a rt z widokami za 
d a r m o  i o p ła tn ie .  1641 5 5

Bursztynowa glazura do podłóg 
XX MOMENTOWA GLAZURA DO PODŁÓG XX 

Marxa emalia biała i kolorowa
dająca barwę i połysk za jcdnom -pociągnięciem,

z fabryki lakierów L Ub WI KA MARXA w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na podłogi, 

sprzęty kuchenne i na przednuoty domowego gospodarstwa każdego rodzaju z drzewa, hiaeln, 
lub żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie ścian w płokarniach i kuchniach. 749 18 18

Składy w Krakowie: Fr. Lenert. Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner.

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
f t f  jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia k m

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
3(1 ct.. na prowineye 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke zum „Romischen K aisei“ , Wien, 17, Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w KraKOwie ma Konstanty W iszniewski, ul. Floryańska. 1981 14 41

5O O O O O O O C O O O O O I O O O O O O O O C O C O C O I
N ajtańszcm  źródłem  <lla A m atorów  jest

Magazyn aparatów fotograficznych
w Krakowie, Intel „pod f t ) ż f “

P a f p i a ‘ hezłańcuchow o
N o p i c u i n “  po renach  niebyw ale niskich. 1444 18 30

•€ X > 0 0 < K > 0 0 0 0 0 0 0 « 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C  o o o o i

A Sprzedaje rów nież p o w e p y  , ,
A A l i  ....

55

kompletny, z untyfluktoiltorem i gazonu,Tze.m, 
w bardzo dobrym sianie, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Grodzicki, Kraków, ul. ćw. Anny 6. 

1741 |  3

Geny zn iżone.
5 kip muskat. winogron kuracyj. koron 3'40

3() » >! )1 >> >! '4
opłatnie za zaliczką wysyła 1683 5 10

£ tio v . S p a n g h e r o  w  T ry e ś o ie .

Uzdolniony subjekt
znajdzie k o ndyryę  od 1 5 - go  b. m.  
w  cukierni M alik a , K r a k ó w ,

ul. ( llo d zk a . 1745 4 4

Do sprzedania realność
róg ul. Długiej i Basztowej L  12 pod 
bardzo korzystnemi waruukami. Bliższa 
wiadomość w Podgórzu przy ul. Mic­
kiewicza pod L. 15, parter. 1704 4 4

i> oo 'X >o< yyxx>o<>o<x/xx><yxx> (X > oo(X >o<
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>

/N  ^  ^  /N / N
\7n7 v  v7 v7 v  \7\7\7\7lv7\7\7\7v  v  v  v  sT W ś Jś T '!/

(j)
<]>

Ces. król. uprzyw . (j)
9g Fabryki Szkła taflowego i Luster $

n999
K U P F E R  &  G L A S E R

T a r n ó w - D w o r z e c . 185 81 96

O I ’. T . Publiczności po trzebującej szk ła do okien i zw ierciadeł, 
(I) polecam y s w i r e  w y r o b y ,  k tó re  pod względem  jakości 
(I) nie u stęp u ją  czeskim  i belgijskim .

(j) h h  C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  u h

^  Główne sk ła d y : w Krakowie, ul, Dietla L, 38; we Lwowie, ni. Szpitalna L. 4.

&
X99
99<>

9
<!)o

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  d n i a ,  I g o  m a j a  1 9 0 0  n o k n  (w edług  czasu środkow o-europejskiego).

ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):
5.15 r. puc. mięsz. 1625 z Krakowa p. Zwierzyn, i do Oświęcima, mc połączenie, w Oświęcimie di
5 J 0 ................  /.o Zwierzyńca I Wiedniu i W rncł.: w Spytkowicach do Sierszy
5.35 r. puc. osiib. Nr. Ii (34 z Po.igórza 1’łasznwa '
5.44 pi'zystanku

6.31 rano puc. posp. N’r. 3 z Krakowa 
6.38 ,. ,. „ „ 3 z Podgórza Pł.

do
y

wodnej, Wadowic i Suchy (odjazd z Krakowa 
i ze Zwierzyńca tylko od I m aja du 30 wrz \vł.) 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Pudgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, S try ja , Husiatyna, X. S.ioza, (a od 
1 lipca do 16 września aż do Orłowa), w 
Kzeszowie do Jas ła  i Nowego Zagórza, w J a ­
rosławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze­
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Ickan, S try­
ja, (od ‘.'fldo '/„ do Skolego) Janowa, w Krasnem 
do Brodów, w Podwołoczyskach do Kijowa i 
Odesy, w Borkach W ielkich do Grzymałowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy, w Bierzanowie do W ieli­
czki, w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzezia 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie doStanisławowa, Stryja, Ławorznogo, 
do Rawy rusk., Janowa, w Krasnem do Brodów 

8.30 ram, pociąg osob. Nr. 6311 z Krakowa J do Kocmyrzowa.
do Husiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.40 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł

8.55 rano puc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.)
9.09 .. „ „ „ „ z Zwierzyńca
9.10 przed poł. poc, osob. Nr. I014z Podgórza Pł. 
9.19 „ „ „ „ ,, „ z Podg. prz,

górz; ma połączenia w kalw ary i do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar­
donia, w Chabówce do Zakopanego (od 1 - do 

w N, Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic, w N. Zagórzu do Mezii- 
Laborcz, Koszyc i Pesztu.

10.40 prz. poł. poc. osob. Np. 43 z Krakowa | do Zakopanego kursuje od I czerw, do 30 w rzep 
10.34 ,. „ „ „ ,. K il4 z Podgórza-Płasz.) w Suchj ma połączenie do Żywca i Dziedzic,
10.41 „ „ „ „ „ „ przystanku) do Zwardonia.

00 Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie

L. 7478 900. 1747 2 3

Ogłoszenie licytacyi.
M ag is tra t m iasta  Nowego Sącza 

ogłasza Wcytaeyę na  zabezpieczenie 
b u d o w y  dwu - p ię t r o w e g o  
g m a c h u .  o p rzes trzen i zabudo­
w anej 1 2 5 0  m etrów  kw ad ia tow ych , 
w celu pom ieszczenia jednego  b a ta ­
lionu O brony krajow ej.

P lan y , p rzedm iary , opisy i w a­
ru n k i budow y m ożna p r z e g lą d n ą ć  
w b iurze M ag is tra tu  w N ow ym  S ą­
czu, w godzinach urzędow ych.

O ferty  pisem ne zaopatrzone w wa- 
dyum  w w ysokości 5 °/0 od sum y ofe­
row anej —  wnosić należy  n a  ręce 
b u rm is trza  m iasta  Nowego Sącza —  
po dzień 12 września h. r. 
do godz. 12ej w południe.

O ferty  opiew ać m ogą bądź na  ca­
łość, bądź też  na poszczególne działy  
robót.

Z Magistratu król. wol. miasta 
Nowego Sącza,

dnia  4 w rześn ia 1 9 0 0  r.
Burm istrz:

Dp Barbacki.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.14 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

1.25 po poł. pdc, miesz. 461 z Krakowa 
1.41 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła  
N. Zagórza. H usiatyna. we Lwowie do Ickan, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

I do W ieliczki, m a połączenie w Podgórzu-Pła- 
f szowie do Oświęcima.

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6413 z Krakowa) do Kocmyrzowa.
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż,

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

J
do Sierszy w odnej, 
cławia.

w Oświęcimie do Wro-

Jas ła  i Nowego Zagorza i H usiatyna, w Rze­
szowie do Jasła, w Jarosław iu do Rawy ruskiej 
i Sokala, w Przemyślu do Ohyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc

3 .-- po poł. poc miesz. 1607 z Krakowa (p. Z w .)| d& o4więcimaj ma połączeni, w Spytkowicach

3.21 „ „ ... „ 1034 z Podgórza Pł.
3-28 „ „ „ „ „ „ przyst.
5.45 po poł. poc. osob. Nr. 29 z Krakowa | do Zakopanego, kursujew dnie powszed.poprzedz. 
5.38 „ „ ™  „ „ 1048 „ Podgórza Płasz.: każdą niedz. i święto o d 1:1 „ do i: ',„ przytym poc.
5.45 „ ,, „ „ „ „ „ „ przyst. J 50",0 zniżenie ceny jazdy z Krakowa do Zakop
. . . . . .  , . .  , , ,  . | do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod-6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa ł . ,,, „ . .7, • u a
gtjj. r  P d ' a  Eł I Sorzu - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do

” ” ” ” ” z 0 z ') Newego Sącza.
7.33 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.J j do Przemyśla (przez Suchę N. Sącz, N. Zagórz, 
^ 18 n n n „ z Zwierzyńca t Chyrów) ma połączenie w K aiw aryi do Wado- 
7-fi0 - osob. 1016 z Podgórza Pł. I wic, w N. Sączu i Stróżach (od 1 lip. óo 31 sier.)

przyst. ' do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.7.59
8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa ) do Kocmyrzowa. 

8.48 wieczór poc. p0Sp. Nr. 1 z Krakowa
] do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do (Jhy- 
'  ruwa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu,

9.15 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.25 „ n » z Podgórza Pł.

( Konstancyi, dalej okrętem do Konstantynop. 
J do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do

I 
1

Stanisławowa, Stryja, Łowocznego, Munkacsa, 
w Krasnem dn Brodów i Kijowa, w Podwoło- 
czyskaeb do Odesy i Kijowa.

9 30 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa
9.40 „ n n z Podgórza P ł. | “»

10 °0  wiecz poc. osob. Nr. 25 z Krakowa \
10.33 „ „ „1026 z Podgórza-] ł8 ,z. do Żywca.
10.38 „ „ „ „ „ „ » przyst. J

do Podwołonzysk, ma połączenia w Tarnowie do

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):

rano pociąg ostoi). Nr 1‘2 do Podgórza Pł.
4 40 „    li l';i k"U ;|

6.13 rano poc. osol). 1017 do Podgórza przyst. 
6.20 „ „ „ „ „ „ Płosz.
6.25 ,, „ miosz. 1604 do Zwierzyńca
6.39 „ „ „ „ do Frakow a (d. /w .)

(>.55 rano pociąg posp, Nr 4 do Krakowa

7.40 rano pociąg osob. Nr. 6414 do Kraków 
7.47 rano poc. osob. 1015 do Podgórz

„  ,, „  i. „  „
8.10 „ „ „ 46 „ Kraków

z Podworoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
sLach od Odessy i Kijowa : we Lwowie(od
IrhnTl UełzrR : w Kwazowif od Jasła: w Tar- 
nowie od Stróż, u od I lipca. do 31 sierpnia 
od Koszyc i Orłowa.

z Przemyśla (przez Chyrów, Y  Zagórz, N. Sa.cz, 
Suche), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w czasie od 1 
lipca do 31 września) od Koszyc’ do Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 m aja do 
30 września).

z Ickan ma połączenie w Ickanach od Konstan­
tynopola (okrętem do Konstancyi), Konstanc., 
Bukaresztu ; we Lwowie od Stryja, a od 1 
1 m aja do 30 września od Skolego; w Prze­
myślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

z Kocmyrzowa.

przyjmie miej- 
_  sce pomocnik.!

Zgłoszenia pod 1726 przyjmuje Admi­
n is trac ja  ..Nowej Reformy." 1746 ■> 4

oooooooooooooo
|  INIeran! §

Pftóyonat Maryi Dolrowolsltiej o
Audreas-Hoferstr. 15. G

Wszelki komfort 
Q  i ' u i n  p r z y s t *  p n e .  Pro >ekt

S n a  ż ą d a n i e .  1579 4 5

0 0 0 0 0 0 0 9 1

T J  c z e ń
z ukończoną najmniej II. klasą gimn.. 
znajdzie umieszczenie w  p i e r w s z y m  
s k ł a d z i e  a p t e c z n y m  w  K r a k o w i e  
p r z y  u l .  S t r a d o m  N r .  7 .  i;» o  4 4

M a S  artysty Gzno-fotogra ri m y  
Edw. Pierzchalskiego,

K r a k ó w ,  u l .  S ła w k o w s k a  2 7 .
wykonuje najlepie j  zdjęcia grup. tow a­
rzystw, cechów i t. d., najnowszym do­
tychczas wynalezionym apara tem  mo­
m enta lnym . Podejmuje się również p  
reprodukcyi z obrazów . rzeźb . gipsu 
i innych kruszców. - W ykonu je  na j le ­
piej p latynotypie .  ja k  również fotografie 

kolorowane w rozmaitych odmianach. 
Z a m ó w i e n i a  na prowincyę uskutecznia 

g  natychmiast. 1596 6 45
□CXXXXXXXXXXXXXXXX30OOOCXXX:

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 44 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Postaamerstrasse 3. 

£ 0 0 o c x x x x x x 3 0 o o o o n a o o o o o o a o o ;

Lecznica dla zwierząt
oraz 1421 20 40

Zakład kacia koni.
W etery n arz

Jakób Silberm an.
/>. asystent k lin ik  przy  c. k. Akademii 

H 'eter. tn: Liroirie ,
O rdynuje od 8 — 1 i od 8 — 6. 

K r a k ó w ,  O r o b l c  L .  5 .  
OOaOCXXXXXXXXXX3QC3aOOCXXXXXX

Inteligentne osoby
W ki'ć i; ,ov ie iilb Ilu p r o w . u i y . .  ht<>'v 
posiadają liczne znajom ości. mogą za­
robić znaczne kwoty bez trudu i bez 
przeszkody w swym zawodzie.

Zgłoszenia z oznaczeniem wieku i za­
trudnienia uprasza się nadsyłać pod 
znak iem : „Popłatna czynność" poste
restante Lwów. 1713 3 3

8.30 rano poc. osob. Nr 18 (lo Podgórza 1’łasz. 
8.42 „ „ _ „ „ „ Krakowa

przyst.] z Żywca, ma połącz, w Suchy (od 1:1 „ do 17,, w dnie 
J’ła sz .! powszed. po każdej niedz. i święcie) od Zako- 

J panego i Chabówki; w K alw arii od Wadowic, 
z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 

skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukare­
sztu i Ickan, Munkacsa, Łowocznego i S try­
ja  ; w Tarnowie od Nowego Sącza ; w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

10.12 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz.]
„ „ „ Wasz.1

10.26 „ miesz. 1606 „ Zwierzynca
10.40 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Z.)
0.59 rano poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza P. \

11.15 „ „ „ „ „ „ Krakowa
1.00 po poł. poc osolt. Nr. 6414 do Krakowa

Z Oświęcim a, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, W iednia; w Spytkowicach od 
Wadowic.

z W ieliczki.

1.18 po poł. poc. os Nr. 14 do Podgórza Pł 
1 . 3 0 ....................................................Krakowa

2,24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

3 13 po poł. poc. osob. 1013 do Podgórza przyst,]
3.40 „ „ „ „ „ „ Płaszowa
3.35 „ j 1 „ 24 „ Krakowa )

4.23 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
4 ’i , ” ” J  ” ” Płasz’4.36 „ „ „ miesz. 1634 „ Zwierzyńca
4.50 „ „ „ ,» „ „ Krakowa(p.Zw.)

6 14 wieczór poc osob. Nr. 16 do P o d g ó r z a  Pł.
6 25 „ Krakuwa

6.33 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł.
6.50 „ „ „ „ >. » Krakowa
7.10 wiecz. poc osob. Nr. 6216 do Krakowa ) z K o c m y rz o w a .

z Kocmyrzowa.
Z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 

od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy czy n*e f : 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosław iu od Sokala i Kawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy °d 1’rzewor. 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar. od Orłowa.

) ze Lwowa, ma połączenie w e  Lwowie odTarno- 
l pola, Ickan, Munkatsa, Lawocznego i Stryja, 
[ Bełżca, Janow a; w Przemyślu od Chyrowa, 
> w Tarnowie od Orłowa.

z Zakopanego, kńrsuje od 1 czerwca do 30 wrze­
śn ia ' w Suchy ma połączenie od Zwardonia, 
Dziedzic i Żywca.

7 Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połącz.; w N. Zagórzu od Pesztu, 
Kuszyc i Mezó-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego ęod jfado ''"/j,); w Suchy 
od Zward., Żywca i Dzied., w K alw aryiodW ad

z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem z Bro­
dów; we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Ławo 
cznego i Stryja, Janow a; w Przemyślu od N. 
Zagórza i 1 'hyrowa; w Tarnowie od Nowego 
Sącza, a od 1 lipca do 16 w rześnia od Ko­
szyc i Orłowa.

z W ieliczki.

10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.00 „ „ „ „ •• z Podgórza P.

9.06 w ieczór poc osob. 1035 do Podgórza przyst. 
9.10 „  „  „  »  »  „  Płasz,
9.21 „  „  m iesz. 1604 „ Z w ierzyńca (
9.35 „  „  „  „  K rakow afn . Zw  )l

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
W rocławia ; w Spytkowicach od Wadowic ; 
w Skawinie od Bielska i Wadowic.

/

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „  ą, „ Krakowa

Orłov, a i Koszyc (od 1 lipca do 31 sierp.), w Dę­
bicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku 
ku Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, S tryja i Skolego (od ‘/e do ” / 
i do Łowocz.), Bełżca, w Tarnopola do Stryja!

Rozkłady jazdy w formacje kieszonkowym są̂  do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k kolei państwowej — 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa- w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Skolego 
i Stryja, ad 1 czerwca do 16 wrześ. od Ła- 
wocznego, od Janow a; w Przemyślu od Chy­
rowa; w Jarosław iu od Sokala i Rawy rusk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa.

1 0 0 — 3 0 0  z ł r .  m i e s i ę c z n i e
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego s tanu  we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie,  bez kap ita łu  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie  dozwolonych papierów państw o­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje  Ludwik 
Ósterreiclier, Budapest. Ueutschnąsse Nr. 8.

1744 4 10

CD
CD

Vysyłam opłatnie do każdej miejsco­
wości za zaliozką: 1604 9 15

la  winogron stołowych .  .  K. 3-60
,. winogron zwyczajnych . ,, 3*20
,. brzoskwiń stołowych . . ,. ń.—
,, grnszek stołow ych .............. 3-—
„  jabłek na strudle .  .  .  , .  31—
,. m e lo n ó w ............................... 3‘—
„  zielonej papryki sałatowej „  3-

S. Reinfeld, 
Yepsecz (Połud. Węgry).

Jacek Ludwiński.
Z E G A R M IS T R Z ^ 1 

K r a k ó w ,  ul. Sław kow ska 37 .
1553 6 0

O O O

Zarząd Towarzystwa p r z y ja c l  m ż y l i  
I r a lo is t i f i j  J a n o i i f

zawiadamia, że nauka gry na 
instrumentach odbywa się 
w lokalu „Harmonii" od godz. 7ej ao 9ej 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli
dla starszych uczniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na­
der przystępnych warunków. Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. 7ej wie­
czorem w sali prób w starym  teatrze. 

1487 15 o



Niedziela. S Września 1900. N O W A R E F  O R M A. Nr. i0'5.

XA.1LK I■’SZE HYGIKNIC'ZNE

Towary  Gumowe
do celów  s a n ita rn y c h

polecają 188 122 0

 ̂ H e i m  i  S p ó ł k a
y w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
^  ( onniki darmo. W ysyłka dyskretnie.
' y y y y y y y y y y y y y W y y y y y y y y y y y \

poleca 997 r>7 0

W. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

Świeży miód leśny kuracyjny
prawdziwy rarytas miodoborów, własnej pa­
sieki. 5 kilogr. 8 złr. dl) et. franco wysyła 
Korzeniowitz, einer nauczvciel. Iwanczany p. 1.

1709 4 t

Ś i ,  Mfluży, M m ,
p i e t  1 j i r a l

u  doinn p rz y  ul. S z e w s k i e j  L. 2<>. 
z a ra z  do w y n a ję c ia .  W iad o m o ść  ta m ż e  
u w ła ś c ic ie lk i  dom u n a  l-szem  p ię trz e .

1710 4 5

Winogrona kuracyjne 
i deserowe

w najszlachetniejszych gatiiukaeli. wy­
syła na zamówienie pocztą w r>cio kilo­
wych koszykach, po 3 korony 60 hal. 
(wraz z koszykiem) za zaliczką 1700 4 ii 

Kzrze | in i io w N k i  Z y g m m i l .  
dom eksportowy, 

B u d a p e s z t ,  V I I I . ,  N a p  u t c z a  13. 
Kort spondencya po polsku.

ADOLF KAMPEL
w e  L W O W IE , u l. Orodeoka. Ł. 3.

F atryka  rur cementowych.
Reprezfcntacya au s tr  Tow. akc. fabryki 
porcland cem entu w Szczakowej, Tow. 
akcyj. fabryki w apna hydraulicznego 

w K altenleutgeben.
Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego , gipsu , cegieł i p łyt ognio­
trwałych, asfaltowej papy dachowej, as­
faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
rur szteingutuwych dla kloak , kanałów 
i wodociągów, dachów ek, łupku , nasad 
i płyt. kominowych wugóle wszelkich 

m at ery ałó w budowlanych.

PRZEDSIĘBIORSTWO
w szelkich ro b ó t betonow ych i kanaL  
zacyjnych . ulcta.di>nia v sad Z.: ii

i k ry c ia  dachów . 977 29 52

T e l e f o n  Nr .  4 6 0 .  
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Przez wynalazcę prof. dr. IMeidingera wyłącznie 
upow ażniona fabryl a

a  HEIM, <s$ c . i k .  n a d w o r .  
il u s l a w c a .

W i e d e ń - D o b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

Pr a g a , Hybernergasse7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach. 

pierw. nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
U yborne r^gul. ni niyl. |>i< <*v 

•i. kominkami.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 2 4 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko  
jednym piecem.

P l e o e  w a g o n o w e .

1» i o c* 4* H  v n 11 a. 
Heim a kominki

dym niszczące. 
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. IJy oczyścił z kurzu, 
można wierzchnie śoiany odjau 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żur trw a przez 
^ a s  nieograniczony. Nadają się do każdego 
Paliwa. Doty, In zasuwę osłony kominku mogą 

użyte, .leden kominek może ogrzewać 
dka pokoi niezależnie.

‘,sJrzXi«. MEIDINCER-OFEN
°"'anianii - 
''O tcajac u- 

ć Hkę na znak 
“ toni, jak tu obok. odlany nu wewnętrznej 
wonie drzwiczek pieca. 1592 5 ó

. „Heima*4
k a lo ry fe r y  niszczące dym.
 ̂CENTRAL. OPALANIA wszelMft systemów.
u s /. a r  n ie  do celów gospodarczo-rolnic-zych

, __  i przemysłowych.
| h H k t a  i cenniki za darmo i optatnie.

pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełkoj radcy sanitarnego dra Mul­

lera. trak tu jące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
j^ ie łk o  to, odznaczone nagroda pieniężna, 

Pojawiło się w do wydaniu.
f..,ó>r"Z.<̂ 'V.^ a kopercie za tiO ct. w zna- 

ach listowych. 8ti 28 O

Curt Rober, Braunschweig.

&  H. H E I M ^

W I E K Cudownie
piękne nowości jesienne w m aU iryaoli H « ł i i ia i i iyt|)i i j'«hvnl>.. harchnm aH i i IlaiM ^aoli
są już na składzie we wspaniałym doborze, od skromnych, trwałych aż ao najokazal. gatunków.

Każdy, kto za ta n ie  p ien iąd z e  etico kulić n a jlep szy ch  m a te ry j, otrzyma na żądanie o p ła t  n ic  nasz n a j.św |c ż sx a>

Zbiór próbek na porę jesienną 1900 r.
obejmujący oryginalne odcinki

materyj wełnianych na suknie iesienne>
Waluta koronowa

fodwójnej szerokości, dobrej. trwałej jakości, za metr ud -4-.S halerzy do koron 1 * 4 0
I od ctm. szer., gładkich i v> iik/Iicz. deseniach

sukienka Z połyskiem .. 0 ,,;,nv:l(;l| ciem. i pastel., trwał.............
angielsk. szewiotu   - • , , ..................
homespunu ** ** I O- sci  na modne kostyimiv ..

materyj jedwabnych '*vi>nd,i.w-aw> ^  <lohr-vrl1 ('z;nn-v<1i >
h a r o h ^ n ń u /  ' 'm  *'<•!' <k l»ra«-. za CO się ręczy. luoo najświeższy cli des,i,i. za metr 
U d lW I d l lU W  tkaiMli. z na jśwież /cmi jedwabiami nu iiełznąeemi (tektami. za metr .

f  Iq i ia I  4 na jmodnieh/v< h deseniach w prążki, nie pcł/nących. za metr . . .
I Irt lic i (lrukmv.(|1V).jL „ajwsjianialszyeb okaz.,w na bluzki i suknie, za metr .

« > o
* 2 S $

r o s
i t t ń *

6 * 9 0  
l O --------

5*75
0 - 5 0

1 * 1 2

TTrMTEI Zlecenia dotyczące materyj, przewyższające kwotę 2 0  kon 
uIjJtIIj' m ie jsco w o śc i państwa austiwacko-węcierskiego opłatnie 1 IńZ

roń.  w y s y ł a  się do  w s z y s t k i c h
liczenia wydatków, im  ‘ 4

Właśnie pojawił się! W s|»an i» ł .v i l u s t r o w a n y  D / u    m ml na żądanie za  «larm o i o p l a m i .

„AU PRIX HXE“
Pok zaioźet..a 1872. I S T i e d e i l ,  I ,  Graben 15 Rok założenia 1872.

M. Beyera i Spół.
• W KRAKOWIE,

Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi).

wielki Zakład
Wyrobów gotowej Bielizny i Wypraw ślubnych.

SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości 

\0ĘT s p r z e d a j e  p o  n a s t ę p n y c h  c e n a c h :  18K5

r . l E U Z N A  I / Z I K O I W A  n i ?  17 o

Lac

Dni ciągnienia 
tej grupy.

2  s t y c z n i u  I l i JSru
1 siiHąilliu

I llltugai
15

1 lUaii.a 
I
I lii;. i i
5

15

Ili
I wrześniu
1

' r>
2  l i s t o p a d a  

15
15 
Ki

21 ciągnień
rocznie.

Ogólną główną wygraną 
w jednym ,ij>kn

około 1.200,000 koron,
urzwlstuwia następująca polecenia 
gmina grupa losów z n a ty ch m ia ­
stow ym  p raw em  do w ygn an ej 
pu spłaceniu p ie r w sz e j r a ty  u

mnie wpii.st.

Główne wygrane 
w każdym roku.

lun
Kur

I ,i f, 
Ka i

nu 7 i.ono Kiiruii 4o.ooo 
Ioii.ooii I irćiw 2(1 Odo 

w 20.000 Kumn 9o.ooo 
11190.0011 .. -jo.ooo

40.000 .. gouoo
4 0 . 0 0 0  l(M ,.0 0 ( ,  

w  4 5 .0 1  (O l . i m w  9 5 . 0 0 0
1 Oo.ooo Kumn 7e ooo 

91, .01 III .. 4 0 . 0 0 0
7 ooo .. ! lo.ooo
9 0 . ,  u i i i .

1 węg. hipoteczny upraw, do gry, 
1 3° o los ziemski uprawniony do 

gry I. emisyi.
1 3U u los ziemski uprawniony do 

gry II. emisya,

K o s z u l k i  d l a  p a n i e n e k
d z i e n n e

h a f t o w a n e
j
4
«
8

10
12
14
lii

4
(i
b

10
12
14
Ki

2
4
li
8

JO
12
14
18

4
li
8

10
12
14
lii

4
li
8

10
12
14
18

Sztuka złr. "85
■75

-•85
9(1

1
I 05  
115 
1 -85

Sztuka złr. L
1 10
120 
1-85 
1-40 
I 50 
1 ()(> 
1 75

n o c ii e
s z y r t y n g  0 w e

Szluku złr. 1 25 
I 85
I 50
I 05 
I 85

M a j t e o z k i  d l a  p n i e n e k

o ł a d k i e

Sztuka złr. •80
— ■70- -80 
-■85 
-  -90

1 -  
110 
1 20

h a f t o w a n e

Sztuka złr. ■95 
1 05 
115 
1 24 
I 25 
L50 
I '85 
1 75

b a r c h a n u  w o
u I j  ii k i f

Sztuka złr. 90-

110
115
1’20
1-85
1-50
1-80

•a f t , u w a n u
Sztuka złr. 1 10 

1-25 
I '40 
I oO 
175 
I '85 
1-95 
_ 10

S p ó d n ic z k i  dla panienek
s z y r t y n g o w c

Sztuka złr. —'80
— •85 
— ■75
— •85
—  95 

1 — 
1 05 
I 10

K a f t a n i k i  r a n n e  d l a  p a n ie n e k
g ł a d k i e 

S z tjk a  złr -■85 
-■90 
1 — 
105 
110 
I 25 
1 -50

n a f t o w a n e
Sztuka złr. I-

110
115
, 25 
1 -85 
1 45 
I 00

K o s z a ł k i  d l a  c h ł o p c ó w
d z i e c i n n e

l.
Sztuka złr.

u ”
II 11
II II

1 '05 
115
L25 
1-4(1 
1 80 
1 75 
o* _

1.1.
Sztuka złr. -'R '1 

—■90 
” (. .
” KIO 

1-20ił łi
1 *25łł 7)

.. I 5!)

n o c n e

Sztuka złr. 180 
„ 1-40
„ 1-50
„ '( id
i, K75 
.. I -85

K a l e s o n y  d l a  o h ł  o p c _ ó _ w
Sztuka złr. — 8o 

Ttiłł „ _
w o 

- • 8 0  
—■00

u > -
1- 10

1 wtoski los krzyża,
1 austryacki los krzyża,
1 węgierski los krzyża,
1 los Bazyliki,
1 węgierski los Jósziv. 

l ę  2 4 lip ę  m o ż im  o t i z r u m ć  n a  29 r a t  m io s ię o z n y o li  p o  10 koroii.
M T  Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej ra ty . Kierwszn ratc zaleca 
się wysłać przekazem pocztowym, dalsze spłaty uskiit oczni a siu przez [tocz to wą kaso oszozo-

dnośri. nie płauac portu

E D W A R D  U R B A N , Dom I unikowy, B ern o ,
W ielk i p lac  Nr. 25, dom  w łasny.

Rzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra 1714 2 10

Wielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych i bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich wyrobów trykotowych dziecinnych.

B i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna, szyrtyngowa, gładka i ubierana ręcznemi i maszyn, haftami oraz koronkami 

M T  w  b ard zo  w ie lk im  w y b o r ze .
W ie lk i  ir i/h ó r k r a tr a t ih e  je d tr a b n y t  h i h a ty d o ir i /r h .  ( I łó in i j t  s k ła d  b ie l iz n // 

n o r m a ln e j  tn /k o to ir e j  p ro / '.  D r a  t łu s ta w a  J a c tjc ra . K a j t a n i k i  z d r o n t a ,  D repe  
d e  S a u łe  j e d n a b n e , h em  e j. i  s ia tk o w e .  —  S z e l k i ,  s p in k i  i p a s k i  do  k o szu l ' / l u n e l .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Władysław Niemeksza
inżynier <£y\vilny z upoważnieniem rządowem

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y
p r o j e k tu j e  i w y k o n u je

L
wszelkich systemów i wentylacye,

♦♦  W O D O C IĄ G I ♦♦
klozety, łaźnie, łazienki, pralnie, snsznie itd. itd.

OŚWl FTLENJA OAZOWE.
Bitirc i nieustająca wystawa nrzytiorów instalacyjnych Krajowych i zagranicznych:
Krabów, ulica Jabłonowskich Nr. 16.

1 127 17 :>2

Lecznica Dra Tarnawskiep
u  l i o K 4 n v i < >

i'*u Kołomyją, stneya keh.-i Znbłutów ,. *4 w u n a  
ilu końcu październiku, środki lec/.unia woda 
i inne fizyk mu - dyclctyczin- na sposób Ora 

1 ibmanna. 1802 5 15

WINOGRONA.
5 klgr. koszyk szlacbotnycb . słodkich w in o ­

g r o n  pu 4 korony.
5 klgr. koszyk sicn-żych p o m id o r ó w  po 2 

korony S0 lialcrzy. liiiiii 7 15
wysyła opłatnie /.u zaliczką

« J a ,n  S t e f a n o v i ć ,
l  ngH riK i-li IV c iN s k ire l io i i  iśiiil (intrnrn >.

OOO SK1.1I> Ci,o< ir.N. & O O

K rak ów , Stradom  1. 23
(dom własny),. Bil O \'2 ló 

poleca swój bogato zaopatrzony

Sltład wszeMcD towarów jed̂n aDnycli. 
óławatnycó, oraz czarnych i kolorowi 

aksamitów lyońsM
Wielki n  jliór kaszmiróM, 

eliusiek i (lywairtiw.

C zesanki (K am garny),
częściowo i hurtownie — p o  r e n e c k  

f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i  mareryj je­
dwabnych i wełni im, po cenach 

o p b ło w ę  z n iż o n y c h .

o

©
©
©
o
0
©

© 0  SHł.AI> CHODNIKÓW. © ©

Zażadać
Łm

W82|d z ie  ty lko  jed yn ie  prawdziwego

j^YCIA&D do fymm t e
jak  ta  odbitka,-

gdyz wiele lichych

n a ś l a d o w a ń
znacbodzi sie w handlach 141u ij ■(

Fryc Schnltz jan., Cheb i Lipsk,
wynalazca wyciągu do czyszczenia.

Nr. telefonu 385.

K  o ś z  l o  r y s y  h t i .p l  a i u i r .
1587 15 .‘jO

K T O  M A  S Ł A B Y  Ż O Ł Ą D E K
i b ra k  a p e ty tn

niech spożywa wyciąg T o r i i .  T o r i i  ma tę wielką zaletę, że podnieca i utrzymuje 
apetyt, tak, że wystarcza już samu pożywienie z wyciągu T o r i i ,  ażeby m iją‘y,'h do­
legliwości żołądkowe szybko pokrzepić’. !)odajo>sic na każdy talerz rosołu '/, dii jednej 
łyż.oczki wyciągu T o r i i .  T o r i i  jes t wyciągiem mięsnym z najlepszej wiłowiny, 
posiadający wzmacniające i pożywoze pierwiastki. * 1459 2 2

Żądać wszędzie wyciągu T o r i i .
Główny skład na A ustro-W ęgry: Franciszek May, Wiedeń, VIII., Josefstadterstr. 64. l

NAJDOSKONALSZE, ZA NAJLEPSZE UZNANE

p ł u g i  s t a l o w e ,
h rn n v   ̂ P« * <lyaK«ualne
Ml U l l j f  , Io  |ą K  i l o r l o w i s k  ”  5  fe

polne walce pierścieniowe i gładkie O  '=-12 
z blachy stalowej, O  ■£ ° ?

siewniki „Agpicola“
k o s ia r k irto
g ra b ie  do  s ia n a  i zb a za , d o  p in c ir r t i fa /n i f t  

s ia n a ,

patent, przyrządy do suszenia owoców, 
jarzyn i t. d.,

prasy do wina i owoców,
jakiitcż do wszelkich celów,

©© m ł y n k i  »Io o w o c ó w  1 w in o g r o n  ©©
m aszyny  ;do tło czen ia  w inogron ,

0ĘT S a m o d z ie ln e  *N l
patent, nolewacze „SYPHONIA“ do win. 
latorośli i do tępienia pszonakai mszyc, 

ruchome kotły z piecem, 
p a r n i k i  d o  p a s z y .

4* -  n  S

^ -n  g  % _ oN O ^
: n  ® ®i N .22  a 
® «  9 * 2 -& e« i* ^03' ‘2  rt o  ?
o  ©  * 2  wl r *

- s i t -  &CO S -N  h   ̂ ^y  w n 
^  * ^  N C  S

S °  N >stS  s
o 55 oa. v>' a  ® -
rd’ ^  d  -
l .  a-" s  n ,Ecs ce .  u=■ n a s  ?  ®- Ł
-  3  c  *- 3a ® i? ’ * -w--. »  M  Ni :  c  .  fóf n  © S &N «  *  S

05 44 O .s;
o  £  *  O.a ^

®  §  Ł* ® ^d | iN  O fe n
M H u

wyrabiają l dostarczają fc w n a j n o w ^ e j  k o n sitr u c jl **

F » h .  M a y f a , x > t h  ^  c
L .  ■/• k r ó l .  a i,ł. u p r z .  f a b r y k a  m a s z y n  r o l m ^ ;/<Ł  o d lc i r a n i iu  ż e la z a  / h a m e r n ia ,

Rok isrz. Wiedeń, l l | l . ,  T a b o r s tr a s se  71.

o.

Odznaczone przeszło 400 zło tem i, areb) nem i i bronzowem i medalami na wszystkich
większych wystawach. igjr, 8 10

.Szc/i oołowc katalogi i liczne uznania wysyła się za darmo. - - Zastopcy i odsprzedający poWzekui.

S p ecy ć .lis ta  g o rse tó w  
z P R A G I

Herman Piesen
M ó w ,  ni. Grodzlta L. 4.

.3“

II II
poleru Kowosci każdego rodzaju 

dam skich i dziecię.

Gors etów.
Go waty do prostego rrzymauia się 
jakotoż liigicniczup doWyrówua- 
nia nierówno zbudowanych 

osób.
Zam ówienia  z prowincyi odsyłam od­

wro tną  pocztą. 17‘J4 "J 10



6 Nr. 205. N O W A  R E F O R M A Sobota, 8 Września 1950,

U ne f A-Hiiię&ise
desire donner des leęons de franęais et d 'alle- 
m and a des prix moderes. 1763 1 3

Si. Si., ru e  Nt. J ea n  1 5 . I .

Nauczycielka Polka
biegła w jeżyku niemiec. i francuskim, 
poszukuje posady w dystyngowan. domu 
chrześcijańskim. Zgłoszenia pod W, R. 
w domn p. Pękalskiego w Krakowie, 
nl. Zwierzyniecka Nr 32. itós i m

Do sprzedania
nowa, wolna od po­

datku. z ogrodem, stajn ią i wozownią, dobrze 
się rentująca. - -  Porzeba kapitału  dwadzieścia 
cztery tysiące. IjHg bankowy 2.8000. ■ 
Wiadomość w Agencyi dzienników J. Hopcasa 
i A. Salomonowe], Kraków, plac Haryacki 2.

1764 1 3

W ełn y , Sukna, K am garn y , 
B archany, Flanele,

Płótna, bieliznę gotową,
A rtyk u ły  tr>kotow c, ChuNiki, 

Hzale i t. <1.
są do nabycia, w wielkim wyborze, w tanim 
sklepie chrześcijańskim „pod Kościuszką" 
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 1 w Krakowie 
po cenach bardzo niskich. 1765 1 75

otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensu6»o«rego J. W iśniewskiego,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie

w yrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w Krakowie J. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan  Mi­
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farm acyi.“ 

116 1 O

K norra

L i
żywi się

rocznie dowodnie przeszło 30Ó.000 dzieci, które, 
chowają się do podziwu. Dlaczego? Knorra 
mąozka owsiana tworzy mięśnie, krew i ko­
ści, a zmieszana z mlekiem krowiem, równa się 
prawie w swem działaniu pokarmowi m atki. -  
L ważać na znak „Knorr.“ Można jej dostać 

wszędzie. 1759 1 3

ROWERY Gngera
znakomitej dobroci — 
n a jn o w sz e j konstruk- 
cyi. ostatni model te ­
goroczny — ze wszyst- 
kiemi przyborami , ze 
względu na koniec se­
zonu po znacznie zni­

żonych cenach, to jes t po 140 i po 170 koron 
sprzedaję. Pneum atyki zew nętrzne nowe po 
9 kor. Szlauchy po 6 kor. Mało używane ro­
wery różnych pierwszorzędnych fabryk mod. 
1899— 1900 po 80, 90 i 100 kor. — Łaskawe 
zamówienia rowerów wykonam po otrzym aniu 
15 kor. zadatku, reszta za zaliczeniem .—Adres:

FAHRRADHAUS OS6 1 «
M. J D E B i R B ,  I I ,  BEBGGA8SE 3, H E B E Ń .

Wspaniałe Jam. i męstie pierścienie.
Prawdz. U  kar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka P ^ez  c, k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie

Nr 175 z podobizną 
b ry lan ta  złr. 1*75.

Sr 142 z podobizną 
biwlanta złr. 1-75.

Nr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1 '9 0 .

117 z im itaccą 
turkusa złr. 1‘ 75 .

Nr 191 z podobizną Nr 18 z imitowan.
brylan ta  złr. 2*40. am etyst, złr. 2 '2 5 .
N aśladowane brylanty tych pierścieni m ają wspa­
niały kształt i ogień, i naw et znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. P20, Skrawek papierń na miarę.
Do nabycia tylko n firmy

Alfred FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

W ysyłka za zaliczką. - Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1752 1 3

Katalog za darmo i opłatnie

GLICERYNA TOALETOWA J A N  IH N A T O W IC Z .
S k lepy  w ła sn e : w e LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 

z zapachem konwaliowym do twarzy i rąk flakony po 1 złr., 50 ct., CACH —  o raz  w e w szy stk ich  p ie rw szo rzęd n y ch  a p te k a c h ,  d ro g u ery acn ,
30 ct. i 15 ct. 33 46 o sk lep ach  i z a k ła d a c h  fry zy ersk ich .

Pasy i Gurty do maszyn
N ity , ś ru b y  i R zem yki do 

spajan ia pasów.
Węże gumowe parciane  

i sp ira lne,
L a ta rk i stajeim e i ręczne,

Wiaderka do gaszenia ognia.
 -o---------

S inny  kam ień (w itryo l m iedzi) 
do bajcow ania pszenicy,

Cebula morska i inne trucizny 
na myszy polne i domowe.

-o-
Szczotki i Z grzeb ła do koni, 

“sm arow idło na kopy ta, 
M ydło do siodeł,

P łyn  re s ty tu cy jn y  ,,K w izdy \  
Wó d k  a f r  a n c u  s k  a.

PŁASZCZE GUMUWE
P łachty nieprzemakal
Pantofelki
domowe

v-d

P * ?  %O Ł- Wi 
* *  &  ^

&  JA 3  ® ^  ^v-w *0. jS

H \liOM 7l<: r o s y j s k i e  
i a n i c r y k a i i s k i i '

Podeszwy wkładkowe

£  SC a%■%%% e* ta p* a>

O.
a> o - 

*  &

*  *

FARBY
olejne i 
akwarelowe,
Kasetki 
z farbami kompletne 
PRZYRZĄDY do malowań 
olejnych , akwarelowych, 
na terakocie , porcelanie, 
aksamicie i do napryskiwania.

Kraków,
l l y  u e l i  A r . « 7  

l i n i a  A -B ,
polecają

DO
najtańszycli 
cenach:

>  o
^  ^  ^  do bucików

O k ,  S  O X  P O D E S Z W Y
c  mt &

Oliwę kaukaską
do m aszyn ro ln iczych

g u m o w e

g.  Cc kj flj SI W 
. t o  / ^

' * ' 9  g d  as ^ / l a k i e r y
^  o' P “o  ^  /  KREMY  

) *  JW i PA STY  do

N r. O po 
1 po 

N r. 3 po 
Nr. 4 po

kor. (>4-- 
kor. 5(i-- 
kor. 4 8 '-  
kor. 4 4

/

N owości
do nabycia we wszystkich księgarniach.

W Krakowie w k s i p n i  G. I M «  i Sp.
B ałucki M. Pamiętnik Munia. Koron 3'20.
B erger H. Łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie ję­

zyka niemieckiego, z pomocą lub bez pomocy nauczycielu (z uwzględnie­
niem badań języka). Kurs wyższy uzupełniający z kluczem. Koron 4'40, 
w oprawie kor. 5“20.

Chudźko Ignacy. Pamiętniki kwestarza z dwunastoma rycinami K. M. An- 
driollego, wydanie drugie, formatu 8vo. w ozdobnej oprawie kor. 1040.

D ębicki M. W ł. ks. Przyszłość Chin, z licznemi ilustracyami. Kor. 2'40.
Gruszecki A. Krety, powieść współczesna, wydanie drugie. 4 kor.

„ Nowy obywatel, z ilustracyami K. (łórskiogo. koron 2'60,
w ozdobnej oprawie kor. 340.

H erget A. Uprawa warzyw. Kor. 160.
K aczkow ski Z. Wybór pism, ,lCi tomów. 13 kor., w oprawie 18 kor.
K a m o c k i  K . Nasze odrodzenie. 1 kor.
K utrzeba J. W. dr. Myślenice, notatki do his tory i Myślenic. Kor. 240.
Marion. Miraże, powieść. 4 koi-.
Święci Pańscy, tom IV. Św. Ignacy Lojola przez prof. / / .  Jobt/. Kor. 2-60.
S za lay  S. Jak fotografować. 90 hal.
Tetm ajer K. Otchłań , tantazya psychologiczna. Koron 2 6 0 , w ozdobnej 

oprawie kor. 360.
„ Poezye, serya IV. Kor. 2 60, w ozdobnej oprawie kor. 3’60,

Wiązanka z dziejów Polski, spuścizna po ś. p. S t .  . lo e h o tc ic z n , ozdobiona 
portretam i królem, z rysunków A. Lessera. Kor. 2'60 , w oprawie kar­
tonowej kor. 3'20, w ozdobnej płóciennej oprawie kor. 3'60.

W itk iew icz  St. Juliusz Kossak, 2<>o rysunków w tekście, 8 światłodruków. 
fi fascymilij kolorowych z akwarel. P o rtre ty  podług U. Wyczółkowskiego 
i 8. Witkiev i cza. W ozdobnej oprawie in 4o 26 kor., wydanie wytworne 
w większym formacie 48 kor.

W ójcicka Z . Dyletanci, studyum sceniczne w 4ch aktach. 2 kor.
Zaleski St, Opowiadania z dziejów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 1 kor.
Zamorski J. Za zasłona przyszłości. Idea postępowa wieku. 80 hal.
Zdziechow ski M. Szkice literackie I. Kor. 5-20. 1727 1 4

^ X X X x X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X X X X X X /D < X X  xxxxxxxxxxx 
M A G A Z Y N  F U T E R

A. JACHIMSKIEGO
t r  K r a l ,  o t c i e  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  M r .  I l i  K i  

(założony w reku 18251,
poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie i damskie na jświeższych 
fasonów. rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracownia przyjm uje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia 

je punktualnie po cenach umjarkowanych. 173S I lo 
\ a  składzie utrzymuje m ateryały na wierzchy meskie i damskie z pierw­

szych fahryk francuskich, angielskich i krajowych.
Przyjmuje fu tra  pod gwarancyą du przechowania przez lato.

x xxxxxxxxxxxxxx.<xxxx xxxxxxxxxx:

Powiatowa Kasa Oszczędności
w Wieliczce

ma do sprzedania lub wydzierżawienia DOBRA 
ZABŁOCIE z kopalnią gipsu, tudzież młynem 

zbożowym i gipsowym. 1758 1 5

25  odznaczeń, dyplomów honorowych, złotych i srebrnych medali.

Fabryka przednich orai p o nczow ych
likierów esencyj

Ł . L i c h t w i t z  oz Gle
c e s .  i  k r ó l .  i i a d i c o r t i i  d o s t a t c c y ,

O paw a (Slązk austryacki), filia w Bordeaux,
polecają: a lasz, km inkówkę, Eckau 0 0 ,  Chartreuse, Monchliąueur, A nisette, Cacao
k laV an ilie . Curaęao, Curaęao trip le sec, Mocca, Peppermint, Sherry, Brandy, Vanille,

jarzęb iak  i t. d.
U j  i M r j - Ł Ć / ,  •  T im u r  K h a n  i likier owocowy, żołądek 

^  O  l ł l r  •  wzmacniający i . C h in o is  t r i p l e  8 0 C .
P ą c z  B o r ą e a n z ,  r o s y j s k i  (arak) k r e m  p ą c z o w y ,  p ą c z  a n a n a s ó w ; -  i t d.
Najprzedniejszy ślązki s o k  z  o s t r o ż n ie  g ó r s k i c h ,  franc g re n a d y n o .. Przywóz 

frant k o n ia k ó w ,  r d m u  J a m a ik a ,  W h i s k y  i t. d.
Dostać można w lepszych handlach korzennych i łakoci. 1718 I 5

>oo

200—500 litrów do codziennej dostawy 
potrzebuje za roczną umową 1762 1 3

Marek K n o p flK lifir  w M. Ostrawie.

D hD< ,
g  N y c  odświeżania kolo- 

x  rowych bucików 
^  g  ARTYKUŁY gumowe 

^  chirurgiczne ARTYKUŁY
'  hygieniczne
lekarskie

PRZYRZĄDY  
PA P IE R  klosetuwy.

Oliwę amerykańską
po kor. G4ó—  za 1 00  k g  loco 

K raków .
Oliwę leccerską do maszyn,

Oliwę rzepakow ą.
— o -

Smarowidło nieprzemakalne 
na obuwie,

Smarowidło do osi belgijskie.
— -<>-

S M A R O W fD Ł O  i L A K I E R Y
tlo u p r z ę ż y .  1659-1 o

♦  H erbata z B rodów ! >  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

W

HERBATE ROSYJSKAc  r
zbiorą majowego, poleca handel

Adamowicza
21

H erbata z Brodów ! 0

W Brodach na pograniczu rosyjskiem. 85 0
1 funt „Fam ilijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
I funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Im peria l" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
1 fan t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Znakomitej Kawy „Ceylon"franco5 kilo, każdej stacyi pocz. 9' -

v 0 0 0 0 e e s e 0 0 0 0 0 e s 0 0 0 0 0 0 0 0 «

K. ZIELIŃSKI OPTYK
9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

MECHANIK, s
Kraków 39, A-B,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Wykonnje yszelkie urządzenia 
dzwonkow elektr. i telefonów.

U t r z y m u j e  w znacznym wyborze 
sztnezne oczy lndzkie.

Grafofony orygin . am erykańsk ie  „Colum bia* od 80  k o r.; w ałki
do w szelkich  system ów  ograne kor. 2 '5 0 , n ieograne kor. 1-50.

Z  M T  W szelkie zamówienia okularów lab binokli z szkłami kombinowanemi, bez
0 względu na b a rw ę , podług ordynacji lekarskiej , wykonuje w przeciągu 24 godzin, 
0 w nagłych razach i wcześniej, we własnej szlifierni optycznej, urządzonej z popędem 
0  motorowym podług systemu metrycznego.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 M M

W

Środek do farbowania włosów
E F F E K T O R (prawnie

chroniony) E. L IN K A
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak  ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub Jasnawo. W ielki karton złr. 2’—. karton na próbę złr. 1 —,
T I T /A T k Ą  T 5 T  0 ”W  l V farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor -  
W  \ J U ± \ .  U J - J U l l  ± J  czwarta  litra  flaszka złr. D50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. • 1368 4

jedna

£ 2 .  L I N K ,  fryzy  er -kosm etyk i specyalista  do farbow ania włosów, 
Wiedeń, I, Habsburgergasse Nr 9

Christoph’a lakier j
bezwonny, schnie natychmiast. Przesyłka pocztowa złr. §'90.

W  K rak ow ie: Szarski i Syn, B ynek  g l. L. 6. I
W Jaworznie: T. Dendera, w Tarnow ie: W. Brach, w B iały: E. K ruppa,I 

w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann. 745 17 25 j

trabkach
3acMin

Jedynie prawdziwy we flaszce! 
(z nazwiskiem „Zacherl“).

To jest 878 8 8

rzoczywiścio nieziiwodrm poiuoc przeciw każdej 
a każdej pladze owadów.

W KRAKOWIE i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin.

Kraków, nl. Gołębia 5, I. piętro.

Szkoła 8-kląs. urytatna żeństa
Łucyi Żeleszkiewicz

rozpocznie naukę dnia 10 września, 
wpis o tw arty , n o i 2 3

t(
lw ow ska, oraz uczennica Ciaffeiego 
i Yaresyego we Włoszech — udziela 
lek cyj śpiewu solow ego włoska 
metodą. ----- Zgłoszenia przyjmuje u Si6" 
bie w domu między godziną 3 —r> przy 
nl. Strzeleckiej L. 17, II. p. 1726 2 «

Zofia Sintiew icz-D esztiew iczow a.

Technik z drugiego kursn politechnik1 
petersburskiej , z sześcioletjió 

praktyką przy rybnem racyonalnem gospodar­
stwie. obznajomiony z gorzelnictwem. rafineryó 
spirytusu, m elioracją gruntów, znający wszel­
kie konstrukcje maszyn i narzędzi rolniczych, 
jak  również obznajomiony z zaprowadzaniem 
telefonów i św iatła elektrycznego — przyjmie 
posadę kontrolora lub magazyniera w większym 
skarbie. Wymogi: 50 kor. miesięcznie kuchnia 
z pierwszego stołu, mieszkanie, opał i światło.

Zgłoszenia przyjmuje A.dministracya „Nowej 
Reformy11 pod: Technik. J. K. 1647 2 3

Radbym nabyć zaraz
w zachodniej Galicyi m a j u t e k  z ie m -  
.**ki — od 150 do 400 morgów obszaru, 
dobrze zagospodarowany — trochę łąk, 
lasu rębnego, obciążenie hipoteczne, do­
bre budynki, bliskość kolei lub gościńca 
pożądane. — Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy;‘ pod 1719. 1719 3 5

NAJLEPSZE
M y d e łk a  toaletowe, P e r fu m y  we flako­
nach i na w ag ę . oraz oryginalną W o d ę  

k o lo ń td tą  poleca 1448 19 52

Czesław Śmiechowski
w  Krakowie, nl. M ikołajska L. i 1

!! W ażne dla ro ln ik ów !! 
Pierwszy skład maszyn rolniczych

Z FABRYKI

F. Mterlsgo i  Prościejoiie,
poleca ulubione swoje wyroby na sezon: 

G rab ia rk i, K osiark i, Ż n iw ia rk i, Plewniki, 
P łu g i, Oborywacze, Młocamie, K ieraty, Lo- 
komobile, Młocamie parowe, Motory, Brony, 
Młynki do czyszczenia zboża, Tryery, Walce, 

Sieczkarnie itp. 
t l ł ó w n e  z a s t ę p s t w o :

F ranciszek  A lbin w  Podgórzu,
koło kościoła. 1651 ó lo

Djyjjrajni .la.<ripliońskiei w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni L. K. Górski.


